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heitanna] 
Dziś! Wielki Fenomalny Film 


George Arlis, Loretta Young, 
Borys Karioff i Robert Young. 


g £4 
Rodzina Rotszyldów 
(MIŁOŚĆ MILJONERKI) 

Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 
Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


W rolach 
głównych 


KINO-TEATR 


Nowości 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Nad program Tygodnik Aktualności 


ETZE 
Tyran, despata, morderca, niewolnik miłości 


Dzieje tyrana i miłostki ABDUL HAMIDA 
F. KARTNER A. AME; N. ASTHER 


CZERWONY SUŁTAN 


Nad program 


Początek o g; 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 
LEELA DEE Z IE TOZ OREIRO TRA ŻA 


Kto wszedł w skład senatu", os a z Gdańskiem 


z nominacji P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


25) Wacława Sieroszewskiego, lat " Urzędowo komunikują: Dn. 8-g0 


Szef kancelarji cywilnej Prezyden 
ta Rzeczypospolitej dr. Stanisław 
Świeżawski doręczył _ Generalnemu 
Komisarzowi Wyborczemu sędziemu 
St. Giżyckiemu zarządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 28 b. m. 
którem to żarządzeniem Pan Prezy+ 
dent powołał na senatorów następu- 
jące osoby: 

1) Karola Algajera, lat 54, ślusa- 
rza, zamieszkałego w Łodzi. 

2) Zygmunta Beczkowicza, lat 48, 
posła R. P. w Rydze. 

3) Adolfa Bnińskiego, lat 51, zje- 
mianina, (Gułltowachy). 

4) Dr. Emila Bobrowskiego, lat 58, 
lekarza, (Kraków). 

5) Ludwika Józefa Ewerta, lat 72, 
przemysłowca, (Warszawa). 

6) Dr. Regine Fleszarową, lat 47, 
mrzędniczkę, (Warszawa). 

7) Kazimierza Fudakowskiego, lat 
55, rolnika, (Krasnogród). 

8) Ervina Hasbacha, lat 59, zie- 
mianina, (Hermanów). 

9) Antoniego Horbaczewskiego, 
lat 79, adwokata, (Czortków). 
~- 10) Wojciecha Jastrzębowskiego, 
dat 51, profesora, (Warszawa). 

11) Tadeusza Karszo-Siedlewskie- 
go, lat 42, przemysłowca, (Warsza- 
wa). 

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, 


* podsekretarza stanu, (Warszawa). 
“= 18) Julję Kratowską, lat 65, nau- 
czycielkę, (Ciechanów). ' 


14) Stefanję Janinę Kudelska, lat 
45, urzędniczkę, (Warszawa). 

15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 
70, ziemianina, (Mała Wieś). 

16) Ludwika Maciejewskiego, lat 


_ 45, urzędnika prywat., (Katowice). 


; k 
slowach 


— We wszystkich kopalniach węgla w 
Persylwanji i zachodniej Virginii prokla 
mowano strajk, który objął 250 tys, góre 
ników, 

— W zakladzie dla chorych umysło- 
wo w Bachmann (pod Kłajpedaj, wy- 
buchł pożar, który ogarnął cały trzypię 
trowy budynek. Wszystkich chorych, w 
liczbie 120 musiano ze szpitala wypu- 
tya beid tc część ich rozbiegła się po 
okolicy i dopiero z pomocą policji udało 
się ich powyszukiwać, 
> W Bergen, w Alpach bawarskich 
zginęło w wypadku samolotowym 6 oit- 


+ 


"cerów niemieckich i pilot. Kafastrofie ú- 


legł samolot wojskowy, wiozący z mane 
wrów oficerów niemieckich, Wypadek 
nastąpił w nocy. 

pa Od kiiku dni szaleje nad Irlandją 
niezwykle silna i długotrwała burza, Si- 
ła wiatru, wiellcość fal i długotrwałość 
burzy nie były- notowane od 20-iu lat. 


Nawet olbrzymy transatlantyckie nie mo | 
ga sobie radzić 2 rozszalałym żywiołem, | nia w dziedzinie wyszkolenia i wy: 


przybywając do portów z wiełogodzin- 

nem opóźnieniem i doświadczając wiel- 

kich trudności przy lądowaniu pasaże- 
rów i ladnnku, 


17) Maksymiljana Malinowskiego, 
lat 75, dziennikarza, (Warszawa). 

18) Bolesława  Miklaszewskiego, 
lat 75, profesora, (Warszawa). 

19) Inż. Juljana Pawlikowskiego, 
lat 47, ekonomistę, (Lwów). 

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 
50, prawnika, (Brwinów). 

21) Wojciecha Rostworowskiego, 
lat 58, publicystę, (Warszawa). 

22) Jana Rudowskiego, lat 44,, rol- 
nika, (Półwiesk). 

28) Dr. Mojżesza Schorra, lat 61, 
profesora, (Warszawa). 

24) Augustyna Serożyńskiego, lat 
52, rolnika, (Lekarty). 


75, literata, (Warszawa). 

26) Artura Śliwińskiego, lat 58, 
historyka, (Warszawa). 

27) Wojciecha Świętosławskiego, 
lat 54, profesora, (Warszawa). 

28) Kazimierza Świtalskiego, lat 
49, dr. filozofji, (Warszawa). 

29) Jankiela Trockenheima, lat 54, 
kupca, (Warszawa). 

30) Rudolfa Wiesnera, lat 45, in- 
żynieta, (Bielsk). 

31) Joachima Wołoszynowskiego, 
łat 65, działacza społeczn., (Łuck). 


32) Dr. Stanisława Wróblewskie- | 


go, lat 67, profesora, (Kraków). 


uwzględnione 


sierpnia 1935 r. rząd polski i senat 
Wolnego Miasta Gdańska postano- 
wiły rozpocząć rokowania, mające 
na celu usunięcie ujemnego oddzia- 
ływania gdańskiej reglamentacji 
guldena na polski handel i ruch 
tranzytowy przez obszar Wolnego 
Miasta oraz na swobodny obrót go- 
spodarczy pomiędzy Polską a Gdań 
skiem, 

W tym celu prowadzone były po- 
między przedstawicielami rządu poł 
skiego i senatu Wolnego Miasta ro- 
zmowy, które doprowadziły do para 
fowania w Sopotach, w dn. 21 b. m. 
odnośnego protokółu. 


Komitet pięciu zrezygnował 


z prób likwidacji konfliktu włosko-abisyńskiego 


GENEWA. Komitet pięciu zebrał 
się dzisiaj rano o godz. 10<j min. 
50 pod przewodnictwem anibasado- 
ra de Madariaga, z udziałem min. | 
Edena, min. Becka, min. Rusti Ara- 
sa i premjera Lavala, który weze- 
snym rankiem powrócił z Paryża dó 
Genewy. 

Ambasador de Madariaga złożył 
sprawozdanie ze swojej wiezorajszej 
rozmowy z baromenz Aloisi, komu- 
nikując o odrzuceniu (przez Włochy 


zaproponowanego im kompromisu, 
Po krótkiej dyskusji komitet pię- 
ciu uznał, iż wczorajsze wynurze: 
nia barona Aloisi wobec amb. de 
Madariaga, uznać należy za urzę: 
dowa odpowiedź Włoch na kompro- 
mis proponowany przez komitet pię- 
ciu, a wobec tego komitet ten mu- 
si zrezygnować z dalszych wysiłków 
konsyljacyjnych. 

Komitet pięciu postanowił złożyć 
w Radzie Ligi Narodów raport o 


swych prácach, przyczem raport 
ten zredaguje ostatecznie na posie- 
dzeniu, wyznaczonem na jutao ra- 
no. Razem z raportem, komitet pie- 
ciu ma zamiar ogłosić wszystkie, 
znajdujące się w jego posiadaniu 
dokumenty, dotyczące konfliktu 
włosko - abisyńskiego, i w tej spra- 
wie ambasador do Miadariaga po- 
rozumie się dziś jeszcze z przedsta 
wicielami obu stron. 


Nigdy., miegaltyć 
Odpowiedź Abisynji na żądania Włoch 


GENEWA. Odpowiedź pozytywna 
Abisynja na propozycje komitetu 
piędiu nadeszła z Addis Abeby dziś 
rano. Mim. Tocle Hawariate darę- 
czył ją natychmiast ambasadorowi 
de Madariaga. 

Na pytanie, jak ustosunkuje się 
Abisynja do żądań włoskich, przed- 


stawionych przez bar. Aloisi am- 
basadorowii de Madariaga, o@powie- 
dział nam delegat Abisymji: 

— Żądania włoskie zmierzaja do 
rozbrojenia nas, potem do roztocze- 
nia nad nimi kontroli, a wkońcu do 
rozbiomu Abisynji i oddania jej 


lwiej części w posiadanie Włoch. 
Nie uważam nawet za stosowne ko~ 
murikować memu cesarzowi tych 
żądań. Wiem, że cały maród abi- 
syński odpowie na to jednogłośnie: 
— Nigdy, nigdy migdy.. Raczej 
zginiemy.., 


_ Wszystko to już było... 


Czerwona armia wraca do wojskowych stopni oficerskich 


MOSKWA. Jak podaje agencja) 
Tass, centralny komitet wykonaw- 
czy i rada komisarzy ludowych 
ZSRR ogłosiła dekret o stopniach 
wojskowych dowódców armji i o 
zatwierdzeniu statutu służbowego 
dowódców. Dekret podkreśla, że ar- 
mja czerwona przebyła wielką dro- 
ge rekonstrukcji. Hasło partji ,ka- 
dry decydują o wszysikiem* w z4- 
stosowaniu do armji czerwonej o- 
znacza przedewszysikiem stworze: 
nie warunków, gwarantujących póź 
niejszy rozwój i udoskonalenie kadr 
oraz ich dowódców. | 

Szczęyólnie odpowiedzialne zada- 


chowania mas żołnierzy armji czer- 
wnonej, jakie spadają na ogół ido- 
wódców, jak również kierownicze 


role dowódców w wałce wymagają 
ustanowiemia stopni "wojskowych, 
wyrażających dokładnie kwalifika- 
cje wojskowe i specjalne każdego 
dowódcy, jego straż i zasługi, jego 
władzę i autorytet w charakterze 
komendanta armji czerwomej. Cen- 
tralmy komitet wykonawczy i mada 
kontfsarzy ludowych ZSRR zdecy- 
dowały ustanowić stopnie wojsko- 
we dowódców armji czerwonej, a 
mianowicie dla dowódców wojsk 
lądowych i powietrznych stopień 
porucznika, nadpomieznika, kapita- 
fa, majora, pułkownika, dowódcy 
brygady, dowódcy dywizji, dowód- 
cy korpusu armji, dowódcy armji 
drugiej klasy i dowódcy armji pier- 
wszej klasy, dla doradców marymar- 
ki porucznika, nadporucznika, kapi- 


tana, — porucznika, kapitana trze- 
ciej klasy, kapótama drugiej klasy, 
kapitana pierwszej klasy, genanała 
marynamki drugiej klasy, generała 
marynarki pierwszej klasy, genera 
ła floty drugiej klasy i generała 
floty pierwszej klasy .Wprowadzo- 
no również nowe stopnie dla do- 
wódców innych rodzajów bromi. U- 
stanawia się też atopień marszałka 
ZSRR, nadawany przez cemtralny 
komitet wykonawczy ZSRR tperso- 
nalnie wyższym dowódcom ża Wy- 
jątkowe zasługi, 

Specjalne zarządzenia rady komi- 
sarzy ludowych postanawiają, że 
sztab amiji czerwonej nosić będzie 
odtąd nazwę sztabu generalnego ar- 
mji czerwonej, 


i 


Co się tyczy handlu i ruchu tran- 
zytowego, zapewniony został przez 
senat i na przyszłość obecny stan 
zupełnej. swobody obrotu dewizami. 
Ponadto na cele powyższe senat 
Wolnego Miasta udzielił zapewnie- 
nia przydziału dewiz za guldena w 
tych wypadkach, w których zacho- 
dzi potrzeba takiego przydziału. O- 
dnośnie sprowadzania towarów z 
Polski na potrzeby Wolnego Miasta, 
senat przyrzekł dążyć do utrzyma- 
nia dostaw tych w normalnych ro- 
zmiarach, nie wykorzystywać regla 
mentacji guldena dla wydawania 
zarządzeń, które mogłyby spowodo- 
wać skurczenie się tego obrotu to- 
warowego i wreszcie nie dopuścić 
do żadnych dyskryminacyj firm 
przy stosowaniu reglamentacji gul- 
dena. 

W celu ustmięcia powstających 
trudności i przeszkód odnośnie spro 
wadzamia towarów z Polski, przy 
dokonywaniu tranzakcyj w poszeze 
gólnych branżach, zostaną spowodo 
wane niezwłocznie rozmowy pomię- 
dzy polskiemi i gdańskiemi organi- 
zacjami gospodarczemi. Rozmowy 
te mają się rozpocząć w dniach naj- 
bliższych. 

Powyższe porozumienie stwarza 
ala polskich sfer gospodarczych, 
zainteresowanych polskim handlem 
zagranicznym przez Gdańsk oraz 
wysyłką towarów polskich do Gdań 
ska, właściwe podłoże dla rozwoju 
stosunków handlowych oraz harmo- 


nijnej współpracy gospodarczej. | 


Katastrofa kolejowa 
Inowroctawiem 


INOWROCŁAW. Dziś w godai- 
nach przedpołudmiowych na stacjł 
kolejowej Złożniki Kujawskie, wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa. Po- 
ciąg robotniczy wskutek ztego, ma- 
stawienia zwrotnicy wypedt z szyn 
z 5-metrowego 


trzej robotmicy: Paliwoda Ignacy, 
doznając złamania nogi i ogolnego 
potłuczenia, Adamski Józef, dozna- 
jąc złamania nogi i rąk oraz ogól- 
nej kontuzji ciała i Kiowański, odno- 
szat ogólną kontuzję. Ofiary kata- 
strofy po udzielemiu pomocy zosta- 
ły przewiezione do szpitala w Ino- 
wrocławiu. Ponadto 5 robotników 
zostało lekko ranmych, którzy po u- 
dzieleniu pomocy mdali się do do- 
mów. Jak się w ostatniej chwili do* 
wiadujemy w godzinach popołndneo 
wych zmarł w szpitalu Adamski Jó- 
zef. Wskutek katastnofy została 
chwilowo przerwana komumikacja 
na tej linji, lecz już po kilku go- 
dzinach jeden tor został oddamy do 
użytku. 

Na miejsce wypadku przybyły 
władze kołejowe, starosta powiatu 
inowrocławskiego dr. Wilczek, oraz 
komendant policji państwowej w 
Inowrocławiu, który przeprowadzą 
dochoadzęnie, 


- Problemy Współczęsnego Wołynia - 


ogromne dzieło komasacji, której 


W, niedzielę 15 b. m. rozpoczęły 
się w Równem doroczne targi Wo- 
łyńskie. Na tangi te wysłalismy 


wieś wołyńską nie dopuszcza się a- 
gitatorów z b. Galicji, co wobec 
niskiego poziomu kulturalnego wo- 


specjalnego korespondanta, który iłyńskiej wsi, przedstawiało groźne 


zobnazuje naszym czytelnikom dora 
bek gospodarczyWołynia z ostatnicn 
lat. Korzystamy ze sposobności, by 
scharakteryzować w ogólnych zary- 
sach dzisiejszą sytuację polityczną 
i gospodarczą tej części kraju. 
Zacznijmy od sytaacji politycz= 
nej. Wołyń sąsiaduje blisko z woj- 
wództwami Małopolski-Wschodniej. 
Większość jego ludności—Ukraińcy 
—stanowią jedność etnicztą z lud- 
noscia b. Galicji. Niemniej stosunki 
polityczne obu tych prowincyj, ści- 
ślej mówiąc współpraca polłsko-u- 
kraińska na tych ziemiach, ułożyły | 
się najzupełniej różnie i odmiennie. 
Powodów powyższego szukać ma- 
łeży w historji przedwojennej, gdy 
szybko, szczególmiie w b. zaborze au- 
stnjackim, wzmastało uświadomienie 
narodowe Ukraińców. Doprowadza- 
ło ono do konfliktu narodowościo- 
wego z grupa rządzącą. O ile jednak 
na Ukrainie naddniieprzańskiej pow- 
stawał konflikt narodu ukraińskie- 
go z państwem rosyjskiem, o tyle 
w b. Galicji, gdzie rządy krajem 
pozostawały od lat 1870-tych w rę 
kach polskich (polski namiestnik, 
większość polska-w Sejmie krajo- 
wym, polska administracja, tak o- 
zólma jak i szkolna omaz sądowniet- 
wo) zamiast konfliktu ukrajńsko - 
austrjackiego — wyrastał nie bez 
wpływu czynników postronnych — 
konflikt ukraińsko - polski. Gdy na 
uniwensytecie kijowskim Ukraińcy 
wraz z Polakami strajkowali soli- 
garnie przeciw gnębicielom Rosja- 
nom — na uniwersytecie lwowskim 
leciały szyby z portretów polskich 
rektorów. I tu leży zasadnicza róż- 
nica (politycznego stanu rzeczy na 
Wołyniu i w Małopolsce Wschod- 


niej. Różnice poziomu kulturalnego | 


Ukraińców galicyjdkich i wołyń- 
skich odgrywają mimo wszystko ro- 
lẹ dmugorzędną. Rolę pierwszorzęd- 


niebezpieczeństwo. Taką jest hi- 
stonja „kondonu sokalskiego*". Spo- 
łeczeństtwo ukraińskie na Wołyniu 
kształtuje dziś samodzielnie swe ży 
cie, na żywych tradycjach ukraiń- 
skich Wołynia. 

Wśród ostatnio wybranych posłów 
ukraińskich ma "Wołyniu znajdzie- 
my Pełirowa, głównego ongiś kie- 
rownika prasy Petlury, czy Tymo- 
szenkę, uczestnika wyprawy iu- 
tunnyka. Gdy dodamy, że i dzisiej- 
szy. wojewoda wołyński był w roku 
1920 wiceministrem spraw wew- 

nętrznych Republiki Ukraińskiej — 
przekonamy się dostatecznie, iż te 
tradycje polityczne współpracy pol- 
sko - ukraińskiej na Wołyniu są na- 
der silme i realne. Nie dziwnego, że 
Wałyń staje się narażonym na jed 


epówodzeniem. Każdy zaś rok 

i adycje te zwiększa, a każde targi 

yńskie są sprawdzianem realno- 

ści tego dorobku w dziedzinie gos- 
podarczej, 

Zajmijmy się zkolei sytuacją go- 
'spodarcza Wołynia. Położenie go- 
spodarcze Wołynia jest bowiem 
mimo kryzysu (pomyślne. Knicker- 
bocker, który ostatni swój reportaż 
poświęcił zagadnieniu „komu się le- 
piej powodzi z dawnych mieszkań- 
ców cesanstwa rosyjskiego. tym, co 
zostali w Rosji, czy tym co przeszli 
pod rządy Polski, Litwy, Łotwy i t. 
d.?* stwierdza wyraźnie, że dzisiej- 
szy mieszkaniec Wołynia żyje nie- 
tylko lepiej od sąsiada z za bolsze- 
wickiego kordonu, ale lepiej aniżeli 
żył sam przed wojną. Jest to zro- 
zumiałe. Polska wybudowała na 
Wołymiu szosy i drogi, wpłynęła na 
zmianę dawnej ekstensywnej gaspo- 
darki rosyjskiej na intensywną, a 


naczesme ataki O. U. N. i K. P. Z. ,przedewszystkiem  przepwowadziłą 


U., które kończą się jednak stale 


kargi obywateli gdańskich przeciw senatowi 


na forum Ligi Narodów 
Co o nich mówi min. Eden? 


GENEWA. — Rada Ligi Narodów związku z dekretem senatu z 29-go 


rozpatrywała dzisiaj trzy sprawy 
gdańskie, w których, jako referent 
występował dełegat brytyjski mini- 
ster Eden. Pierwsza sprawa doty- 
czyła skarg dwóch obywateli gdań- 
skich, którzy, będąc urzędnikami 
miejskimi, zostali usunięci ze swoich 
stanowisk za swoje poglądy polity- 
czne, co stanowiło pogwałcenie art. 
79 i 118 konstytucji w. m. Gdańska. 

Drugą sprawę stanowił raport ko- 
mitetu prawników, powołanego na 
sesję Rady Ligi w maju r. b., celem 
rozpatrzenia szeregu petycyj obywa- 


ną grają obecnie i grać jeszcze dłu- | teli gdańskich, oskarżających senat 


go będą momenty tradycji politycz- 
nej: w b. Galicji — wspomnienia 


o naruszenie konstytucji gdańskiej 
przez ogłoszenie niektórych ustaw, 


walk polsko - ukraińskich 1918/19, , dekretów i zarządzeń. 


ma Wołyniu zaś działalność Szy- 
mona Petlury, roku 1920 i wspól- 
na walka z bolszewikami. Grupa po- 
lityczna Petlury — elita polityczna 
wielkiej Ukrainy na przełomie lat 
"1918, 1919 i 1920 — to byli ludzie, 
którzy zrogcumieli prawdę, że moż- 
liwość mestytucji ich państwa leży 
w walce z Rosją a w zgodzie z Pol- 
ską. Wspomnienie wojny polsko - 
ukraińskiej z 1918/19 roku utrudnia 
do dziś dnia normalizację stosun- 
ków w Małopolsce Wschodniej. 
Brak tego wspomnienia na Wołyniu 
zezwolił, że współżycie polsko-ukra- 
ińskie w tym kraju od szeregu lat 
rozwija się coraz pomyślniej. 
Pozytywmość polityki polskiej na 
Aatami od 1928 roku polega na 
konsekwentnem _pmzeprowadzeniu 
tezy, że czynnik polski musi być 
elementem konstruktywnym w ży- 
ciu Wołynia, dążyć on musi nie do 
separacji i obronmości w stosunku 
I do Ukraińców, ale winien doprowa- 
dzić do pełmej współpracy polsko- 
ukraińskiej. Współpraca ta byłaby 
niepełną, gdyby jednocześnie Ukra- 
iey nie oiirzymali możności rozwo- 
ju kmtturalnego i gospodarczego. 
Współpraca ta byłaby niepewną, 
gdyby powstające na Wołyniu życie 
ukraińskie zostało zarażome z miej- 
sca przez Ukraińców galicyjskich 


ich niechęcią do Polski — o której 
powodach wyżej mówiliśmy. Tym- 


czasem był oknes, że większość u- 
krańńskich omngamizacyj  kuitural- 
mych 8 gospodarczych Wołynia to 
hyły oddziały central galicyjskich. 
Q. U. N. maweżt zaczynało zapusz- 
cząć swe macki. To było niebezpie- 
czne. Woj. Józefski zdecydował się 


na krok stanowczy: oddziały cen- 


Trzecia sprawa dotyczyła petycji 
niemieckich partyj socjal-demokra- 
tycznej i centrowej w Gdańsku w 


Deklaracja ministra Becka 


GENEWA. — W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi 
po przemówieniu min. Edena, mini- 
ster Beck złożył następującą dekla- 
rację: 


„Przyłączam się do wniosków ra- 
portu i wyrażam uznanie dla spra- 
wozdawcy za tak sumienne zbadanie 
tego delikatnego problemu, który 
stanowi treść opinji prawników. De- 
kłaracja p. Prezydenta Greisera, któ- 
rą złożył samorzutnie na ostatniej 
sesji Rady pozwala przypuszczać, że 
senat podejmie należne kroki, aby 
się zastosować do decyzji Rady. W 
tym względzie uważam za słuszne, iż 
licząc się z trudnościami sytuacji 
wewnętrznej sprawozdawca zechciał 
udzielić senatowi W. Miasta odpo- 
wiedniego terminu dla powzięcia po- 


Odpowiedź p. Greisera 


Jako ostatni zabrał głos prezydent | podobają. Prezydent 


Senatu Greiser, przedstawiciel Gdań 
ską, który przemawiając po niemiec- 
ku; przedewszystkiem podkreślił swe 
zadowołenie z tego powodu, że spra- 
wy: zewnętrzno-polityczne Gdańska 
ułożyły się tak, że Rada nie potrze- 
buje niemi się zajmować. Prezydent 
Greiser widzi w tem fakt, który jest 
wynikiem pomyśłnego układu stosun 
ków z Polską i owocem dobrej woli 
Gdańska, nie pragnącego bynajmniej 
zjawiać się przed stołem Rady. Je- 
żęli jednak Gdańsk staje przed Ligą, 


tral lwowskich i tarmopolskich zo- | to czyni to z powodu akcji malkon- 
stały na Wołyniu rozwiązane a ma l tentów, którym obecne rządy się nie 


sierpnia 1935 r., zmieniającym nie- 
które postanowienia obowiązującego 
kodeksu karnego. 


Przedstawiając swój raport min. 
Eden poczynił szereg osobistych u- 
wag na podstawie przestudjowanego 
przez siebie materjału. Delegat bry- 
tyjski zaznaczył, że podczas gdy w 
przeszłości sprawy dotyczące Gdań- 
ska, kierowane do Rady, dotyczyły 
przedewszystkiem zewnętrznych sto- 
sunków pomiędzy W. Miastem a Pol- 
ską, ostatnio Rada powolana była do 
zastanawiania się nad sprawami 
wewnętrznemi Gdańska. Z jednej 
strony należy pogratulować, że zew- 
nętrzne stosunki W. Miasta tak da- 
lece się poprawiły, iż zwracanie się 
do Rady w tych sprawach stało się 
zbędne, ale z drugiej strony należy 
żałować, że Rada musi interwenjo- 


trzebnych decyzyj. 

Co się tyczy raportu w sprawie 
dwóch urzędników miejskich, chciał- 
bym zauważyć, że nie jest to oczywi- 
ście normalne, aby taka wysoka in- 
stancja polityczna, jak Rada Ligi, 
była zmuszona zajmować się spra- 
wami zwalniania urzędników komu- 
nalnych i pozwalam sobie wyrazić 
nadzieję, że senat poczyni odtąd nie- 
zbędne kroki, aby podobne sprawy 
mogły być załatwione na miejscu. 
Według mego zdania senat powinien 
w tej dziedzinie liczyć się z uwaga- 
mi, jakie mu komunikuje Wysoki 
Komisarz, który, będąc przedstawi- 
cielem autorytetu Ligi Narodów, 
może udzielać sugestyj, zgodnych z 
duchem tej wysokiej instytucji“. 


„Premjer Laval w krótkiem prze- 


Senatu W. M. 
zakończył wyrazami podziękowania 
pod adresem ministra Becka za je- 
go życzliwe stanowisko, które ilu- 
struje, zdaniem mówcy, przyjazne 


Nieprawdorodobne p 


flocie czarnomorskiej 


BUKARESZT. Prasa donosi, że 
władze rurmińskie zostały powiado- 
mione e skierowaniu sowieckiej 
floty czarnomorskiej, złożonej z 15 
jednostek, na morze Śródziemne. Cel 


wamtość zrozumiał majlepiej chłop 


znajdowała się w znacznie gorszej 
sytuacji: wobec tego, że przed woj- 
ną byla znacznie bogatszą od Wo- 
łynia, powojenny wzrost zamożno- 
ści kraju nie jest tak odczuwalnym 
dla mieszkańca jak ma Wołyniu. 
Dzisiejsza sytuacja Wołynia jest 

więc zarówno pod względem poli- 
tyczmym jak i gospodarczym paz 
myślną. o ile pod względem poli- 
| tycznym góruje Wołyń nad Mało- 
polską Wschednią, to pod względem 
gospodamczym jest znów w szczęśli- 
wszem położeniu od ubogich bo nie- 
| umodzajnych kresów północnych. 
| Dzisiejszy Wołyń  stamowiąc 
myślny fragment naszej polityki 
| kresowej zdaje się być dobrze wzó- 
żącym prognostykiem lepszego ju- 
tra i dla pozostałych ziem Kresów 
Wschodnich. 


M. P. 


wać, celem ochrony praw pewnej 
części ludności W. Miasta przeciwko 
wykroczeniom drugiej części. Było- 
by oczywiście pod każdym względem 
bardziej zadawałające, gdyby tego 
rodzaju spory mogły być załatwiane 
na miejscu. Wysoki Komisarz Ligi 
nie szczędził wysiłków w tym wzglę- 
dzie, ale niestety nie uzyskał od rzą- 
du W. Miasta tej współpracy, której 
miał prawo oczekiwać. 


Rada uprawniona jest do żądania, 
podkreślił minister Eden, aby na 
przyszłość prawa dotyczące wolności 
prasy były stosowane w duchu kon- 
stytucji. Eden zakończył wyraże- 
niem nadziei, że zalecenia Rady przy 
czynią się do powstrzymania się tych 
elementów w Wolnem Mieście, które 
pragnęłyby całkowicie zastosować 
doktrynę polityczną niezgodną z kon- 
stytucją. 


mówieniu poparł wywody Edena i 
wyraził uznanie dla działalności 
Wysokiego Komisarza Ligi, Lestera. 


Wysoki Komisarz Ligi. Narodów 
Lester, zabierając następnie głos, 
wyraził na początku, żal, że Rada 
musi wogóle zajmować się wewnętrz- 
ną administracją Gdańska, ale gdy 
wysiłki Wysokiego Komisarza na 
miejscu natrafiają na trudności, nie 
pozostaje nic innego, jak zwrócić się 


do Rady. Powołując się na rezultaty. 


ostatnich wyborów, Wysoki Komi- 
sarz Ligi podkreślił, że 40 procent 
wyborców opowiedziało się przeciw- 
ko polityce narodowych socjalistów 
i że to właśnie prawa tej części lud- 
ności, należącej do niemieckiej kul- 
tury, są kwestjonowane i ona to 
zwraca się do Ligi, 


stosunki panujące pomiędzy Gdań- 
skiem a Polską. 

Zalecenia ministra Edena zostały 
przez Radę Ligi przyjęte. 


ogłoski o sowieckiej 


tej decyzji jest niewiadomy. Prasa 
przypuszcza jednak, że ma ona na 
celu poparcie floty angielskiej przy 
wywieramiu maciaku na Włochy. 


wołyński. Małopolska Wschodnia | 


Poset, Cadere OPUŚCI 
r _ Bolskę 


W: mu; wczorajszym opuścił sto” 
licę długoletni poseł rumuński w 


Polsće p. Cadere, 


Mim. Cadere wraz z małżonką, 

decznie żegnany przez przedsta» 
wicżeli polskiego społeczeństwa w 
Warszawie, odjechał sanwochodem 
przez Częstochowe, Katowice, Gie- 
szyn zagranicę. 


Minister Beck 0 wymianie 
- iiformacji w spMiele 
himdłu zadraniczne$o 


| GENEWA. "Referując ma posie 

dzeniu Rady w charakterze qpna- 
wozdawcy Ligi sprawę wniosku rzą- 
du sowieckiego co do zawarcia kon- 
wencji międzynarodowej w sprawie 
wymiany imformacyj o handlu za~ 
granicznym, mim, Beck zapropono- 
wał przyjęcie następującej rezolu- 
cji: 

„Rada przyjmuje pod uwagę su- 
gestje rządu sowieckiego w spra- 
wie statystyki handlu między naro- 
dowego i zwraca się do komitetu 
ekonomicznego o przestudjowanie 
tej sugestji oraz o sporządzenie ra- 
portu po uprzedniem naradzeniu się 
z komitetem rzeczoznawców staty- 
stycznych we wszystkich kwestjach 
techniczno - statystycznych, wyau- 
niętych w tej sprawie”. 


7600 przyjezdnych 
na dożynkacn 
w Zaleszczykach 


ZALESZCZYKI. Wczoraj w rar 
maeh święta winobrania odbył się 
obchód dożynek z udziałem ok. 
2.500 osób, reprezentujących 4 po- 
wiaty, w których znajdują się win- 
nice, 

Uroczystość odbyła się na płaca 
ćwiczeń wojskowych i miała prze- 
bieg imponujący. Przed lożą repre- 
zentacyjną, którą zajmował wojewo- 
da tarnopolski Gintowt-Dziewałtow= 
ski, defilowały barwme grupy wło- 
ścian według powiatów, Każda gru- 
pa składała na ręce wojewody dary 
ze swych plomów. Po raz pierwszy 
urządzone w Połsce święto wino- 
brania przyniosło pełny sukces jego 
iniejatorom i dało możmość prze- 
gladu dorobku naszej najmłodkzej 
gałęzi przemysiu rolniczego, Pocho- 
dowi dożynkowemu rrzyzłądało się 
7.000 osób przybyłych z całej Pol 


Dyrektor kolel niemieckich 
przybywa do Warszawy 


W końcu września przybywa do 
Warszawy generalny dyrektor mie- 
mieckich kolei państwowych, dr. 
Dorpmiiller. Pobyt dyw. Dorpmifl- 
lera w Warszawie nosić ma charak 
ter rewizyty wiceministma komqani- 
kacji, inż. Bobkowskiego. 

W kołach poinfommowanych sły: 
chać, iż pobyt generalnego dynekto- 
ra kolei niemieckich w Warszawie 
wyzyskamy będzie dla omówienia 
kwesbji likwidacji należności pol- 
skich za niemiedki tramzyt kotejo- 
wy przez Pomorze i uregulowania 
tej sprawy na przyszłość. 

Generatny dyrektor  Dorpmttler 
posiada w Polsce szereg osobistych 
przyjaciół, do których należy m u 
inż. Aired Kiomopka, ezłonek icomt- 
sji robót publicznych przyj Lidze 
Narodów: ý 


Strajk górników w Ameryce 


| ASZYNGTON. Dziś rozpoczął 
się w b2 stanach strajk górników, d 
obejmujący 450 tys. ludzi. Zastępea 
sekrebarza pracy Macgrady konfe- 
rawał do godz. 3.30 nad ranem z 
przedstawiciełami przedsiębiorców 
i górników w nadziei osiągmięcia 
porozumienia, jednakże rozkaz o 
przystąpieniu do strajku zastał o- 
głoszony. Spodziewajaą się tu, że pre 
zydent Roosevelt który jest w dro- 
dze do Waszyngtonu, będzie dziś 
jeszcze interwenjował 


Należy sobie uprzytomnić, jak 
to właściwie wszystko było. IL du- 
ce a za nim wszystkie gazety wło- 
skie aż do znudzenia, aż do uprzy- 
krzenia przypominają i wypomina- 
ją Wielkiej Brytanii, iż kierownicy 
jej polityki zagranicznej zastoso- 
wali zupełnie inne metody postępo- 
wania w stosunku do obecnej zmo- 
ry światą: konfliktu włosko-abisyń- 
skiego — a inne w stosunku do 
. spawy zupełnie analogicznej t. j 

do konfliktu japońsko - chińskiego. 
W. jednym i drugim wypadku klucz 
do sytuacji wszechświatowej leżał 
w ręku Wielkiej Brytanji — ale 
Wielka Brytanja uznała za stosow- 
nę użyć go tylko w drugim wypad- 
ku. W jednym i drugim razie cała 
sprawa stać się mogła dla, Wiel- 
kiej Brytanji piękną okazją do wy- 
kazania się ze swego przywiązania 
do paktu Ligi Narodów — ale Wiel- 
ka Brytanja skorzystała z tej okazji 
tylko teraz, tylko w stosunku do 
konfliktu włosko - abisyńskiego. 

Dlaczego tak się stało — pytanie 
to mie daje spokoju nietylko prasie 
włoskiej. Jedna to z niewatpliwie 
najbardziej tajemniczych zagadek 
politycznych świata — tembardziej 
zresztą tajemmiczych, iż w jednym 
i drugim wypadku interesy brytyj- 


skie były poważnie wystawione na | 


szwank, Z pumktu widzenia polity- 
ki imperjum brytyjskiego nie było 
rzeczą obojętną ani rozszerzenia 
sfery wipływów włoskich w Afryce, 
ani japoństwich w Azji. A mimo to, 
Wielka Brytanja zachowała w std- 
sunku do problemu japońsko - chiń- 
skiego dyplomatyczne milczenie, za- 
częła natomiast mówić głośno i do- 
nośnie dopiero w stosunku do kon- 
fhikiu japońsko - chińskiego. 

* 

Milezenie angielskie w czasie in- 
wazji Japończyków do Mandżucji, 
apobtem w czasie organizowania 
państwa Mandżukou było istotnie 
bardzo dyplomatyczne. W czasie pa- 
miętnego posiedzenia Rady Lizi 
Narodów z dnia 22 września 193], 
które obradowało nad pierwazemi 

s zatargami chińsko - japońskiemi — 
ówczesny przedstawiciel Wielkiej 
Brytanji, jeden najgorętszych 
zwolenników i propagatorów idei 
Ligi nenen jeden z najgłówniej- 
szych heroldów poszanowania jej | 
Paktu, pa Robert Cecil powie 
dział wyraźnie co następuje: 

„Nie możemy w tej chwili w 

dzić w istotę sporu chińsko - EFA 
skiego. Delegat Japonji powiedziat 
już wyraźnie, iż Japonja nie uczy- 
ni już nie więcej, aby ten spór za- 
ostrzy '.. a ponieważ po poczciwych 
Chińczykach można się spodziewać 
tego samego, szlachetny lord ma na- 
dzieję, iż obie strony niebawem się 
pogodzą i że pokój wszechświatowy 
nie będzie namiiszony... 

Japonją oczywiście zrobiła w na» 
stępstwie wszystko, aby swój spór 
z Chińczykami zaostrzyć — Wielka 
Brytanja jednak nie zmieniła sw2- 
go zdania. Przez wszystkie uchwały 
Ligi przewija się stale jeden mo: 
tyw: Liga współczuje, Liga się mar- 
twi, Liga załeca, Liga ma nadzieje, 
ale Liga nie w gruncie rzeczy nie 
może zrobić, mie chce, nie jest w 
stanie. Jeżeli zamiast słowa „Liga“ 
podstawi się słowa „Wielka Bryta 
nja“, otrzyma się właściwy obraz 
postępowania Amglii. Tę gorzką 


* * 


z 


Ligi ma bardzo ograniczoną swobo- 
dę działania i na żadne kroki bar- 
| dziej stanowcze nie może się zde- 
cydować. | 

Oświadczenie to byfo tem konie- 
czniejsze, iż opinja francuska bar- 
dzo żywo interesowała się konflik- 
tem japońsko - chińskim i że dyplo- 
macja francuska, przedewszyst- 
kiem Briand, a później Paul-Bon- 
caur, robiła istotnie bardzo wiele, 
aby doprowadzić na Dalekim Wscho 
dzie do jakiegoś prawdziwego kom- 
promisu. Działalność dyplomacji 
francuskiej wobec stanowiska Wiel- 
kiej Brytanji skazana była zresztą 
zgóry na zagładę i doprowadziła 
jedynie do tego, że Japonja, zro- 
biwszy w Mandżurji wszystko co 
uznała za stosowne, wycofała się z 
niewygodnej już jej i miepotrzebnej 
| Ligi Narodów. Liga musiała zresztą 
znieść w związku z tym dalekim 
konfliktem azjatyckim despekt je- 
szcze większy. Kompromis chińsko- 
japoński, który, legalizując utratę 
(Mandżurji, stwarzał podstawy pod 
modus vivendi «między Japonją a 


| Chinami — żawamwty był bez Ligi, | 


|między obydwiema zaintewesowane- 
|mi stronami — bezpośrednio. 

Ale mimo to Wielka Brytanja | 
milczała. 


* +` = 

O tem, jakie było stanowisko Wiel- 
kiej Brytanii obecnie w czasie koti- 
 fliktu włosko = abisyńskiego — nie | 
trzeba informować czytelnika dzi- ; 
siejszego. Wielka Brytanja odepa- 
ła w tym sporze rolę jaknajbar- 
dziej aktywarą, znacznie akiywniej- 
szą niż dyplomacja francuska. Ak- 


tywniejszą nawet niż dyplomacja 


CETE EAEE FORTE ZE REY ZOOTY ZZOZ ROA TOK. E U PCZY PROST EE 


Amia niemiecka bedzie wirólte giniejsza od (ranodokie 


PARYŻ. Sprawozdawca budżetu 
Ministerstwa Wojny b. podsekre: a- 
rza stanu dep. Archimbaud wygło- 
js sił na gromadzeniu burmistrzów w 
Chatillon en Diois dłuższe przemó- 
| wienie polityczne. w którem w o- 
| strej formie zaatakował Niemcy za 
| gwałcenie traktatu wersalskiego. 


— dfi nie wpuści delegatów sowieckich zwiąKÓW -zawodowych 


PARYŻ. „Le Journal“ donosi, iż 
premjer Laval pomirno poważnego 
nacisku przedstawicieli lewiey, ' 
nawet ministrów lewicowych, po- 
stanowił utrzymać w mocy wydany 
przez min. sprw. wewnętrznych za- 
kaz wjazdu do Francji delegatów 
sowieckich związków zawodowych, 


Rumuński głos przestrogi 


przed sojuszem wojskowym z Moskwą |: 


BUKARESZT. — Konserwatywn 
„Epoca“ w artykule wstępnym swe- 
go dyrektora p. Grigóre Filipescu, 
szefa partji konserwatystów p. t. 
„Przed podróżą p. Titulescu do Mos- 
kwy“, omawia szerzące się wersje o 
bliskiem zawarciu aljansu wojsko- 
wego między Rumunją a Rosją so- 

| wiecką i dochodzi do wniosku. iż po- 


prawdę owijano zresztą w Genewie i | dobny aljans byłby w całości nieko- 


w Londynie w różne piekne słowa, 
mie zmieniały one jednak w niczem 
jej istotmej treści. Powiedział to 
całkiem wyraźnie ówczesny pram- 
jer frameuski Tardieu, który w se- 
nacie 25 marca 1932 r. oświadczył 
tak wyraźnie, jak na to tylko ipo- 
zwalają utarte zwyczaje dyploma- 
tyczne, iż Wielka Brytania nie chce 
się ma Dalekim Wschodzie bez u- 
działu Stanów Zjednoczonych wda- 
wać w jakąkolwiek akcję bardziej 


rzystny dla Rumunji, ponieważ zwią- 
załby jej ręce w stosunku do Buro- 
py środkowej, gdzie Rumunja posia- 
da ważkie interesy. Autor motywuje 
swój punkt widzenia tem, iż jak dłu- 
go Rumunja posiada jedynie popraw 
ne stosunki z Sowietami, nie jest 6- 
na zagrożona rewizjonizmem mnie- 
;mieckim. Natomiast w momencie, 
| kiedy zwiąże się ona aljansem woj- 
skowym z Sowietami, Niemcy przej- 
dą do otwartego popierania rewizjo- 


a 


DWIE MIARKI 


Wielka Brytanja wobec Włoch i Abisynji i wobec Chin i Japonii 


| zdecydowaną, wskutek czego Rada , Ligowa, Nikt nie spodziewał się te- poważny zatarg z Japonją, t. zn. 


go, iż Wielka Brytania do tego stop- | 
nia zidemtyfikuje swoją polityke 
z polityką Ligi Narodów i że tak 
twardo stanie w obronie paktu i 
ideałów Ligowych. 

Kiedy się zestawia wypadki z przed 
paru zaledwie lat, kiedy się po- 
równywa politykę 'Wiełkiej Bryta- 
nji niegdyś i dzisiaj — czyż można 


się dziwić temu rozgoryczeniu opi- | 


nji włoskiej, jakie notujemy od po- 
czątku ingerencji Wielkiej Brytanii 
w zatarg włosko - abisyński. Nie 
i tak nie rozgorycza i nie oburza lu- 
dzi, jak stosowanie dwóch miarek 
w identycznej niemal sprawie. 
Dlaczego jednak te dwie miarki? 


* * * 
Nie byłoby może rzeczą zbyt tru- 


‘dna odpowiedzieć na to pytanie. 


| Wystarczy może przeanalizować tro ` 


|ehę uważniej sytuację z przed lat 
czterech i obecną. 


'nie brało udziału żadne pa ń- 
stwo europejskie. Za- 
tatg cały miał charakter wyłącznie 
azjatycki. Nawet Sowiety, choć nie- 
zmiernie zainteresowane w tem, co 
| dzieje się w Mandżurji, nie wmie- 
|szały się czynnie do tego zatargu. 
Konflikt cehińsko - japoński mógł 


| 


mieć wprawdzie w przyszłości bar- | 


| dzo poważne konsekwencje na tere- 
|nie europejskim, pozostał jednak 
wyłączanie na terenie azjatyckim i z 
tego już powodu mógł interesować 
Wielką Brytanję jedynie pośred- 
TiO. 

Co więcej — jakiekolwiek wmie- 
szanie się Wielkiej Brytanji w kon-= 
[flikt japońsko - chiński wciągnęło- | 
by ją automatycznie i naturałnie w 


i 


l 


Armja niemiecka wkrótce będzie sil- 
niejsza od armji francuskiej. Broń, 
jaką rozporządza Reichswehra z 
dnia na dzień, staje się doskona|- 
sza. Dolina Renu przestaje być pa~ 
sem zdemilitaryzewanym. Liga Na- 
rodów wie o tem doskonałe i do- 
tychczas na to nie reaguje. Nie rea- 


którzy wybrali się. na kongres ko- 
munizującej unitarnej konfederacji 
pracy. Kongres ten rozpocznie swo- 
je obrady w dniu jutrzejszym rów- 
nolegle do obrad kongresu general- 
nej komferencji pracy. Premjer — 
dodaje „Le Journal“ — nie ustąpił 
nawet przed groźbą dymisji jedne- 


nizmu węgierskiego, który będzie 
+ MGR przedewszystkiem prze- 
siwko Rumunji. 

Dalej twierdzi autor artykułu, że 
jeżeli do tej pory państwa Małej 
Ententy zachowały, każde zosobna, 
wolną rękę, w stosunku do Z.5.R.R., 
sytuacja ta może trwać nadal mimo, 
że Czechosłowacja zawarła przymie- 
rze z rządem moskiewskim. Prze- 
chodząc do aljansu państw Małej En- 
tenty z Francją, p. Filipescu uważa 
iż stosunki z Francją powinnyby być 
jeszcze bardziej zacieśnione, jednak 
należy pomyśleć o tem, jakie stano- 


Czy wiesz, Že przy wzroście zużycia cena gazu 


stale maleja. Oblicz, jak 


sowanie Urakującaego Ci jeszcze sprzętu gsrowage. 


W zatargu chińsko - japońskm | 


z wielką potęgą morską, mozporzą- 
dzającą ogromną fiotą i niemniej 
| potężnem lotnictwem, z któremi ani 
flota angielska, ani lotnictwo an- 
zgielskie nie mogłoby się mierzyć 
| bez bardzo poważnego dla siebie 
ryzyka. © tem trzeba pamiętać. Woj 
na japońsko - angielska — a Wiel- 
ka Brytanja musiała liczyć się z 
tem, iż jej ingerencja w zatarg a- 
zjatycki musi prędzej czy później 
doprowadzić do wojny — byłaby 
luksusem, na któny Wielka Brytanja 
poprostu nie mogła sobie pozwolić. 
Ta ewentualność była, nawet teo- 
retycznie, po n a d siły Wielkiej 
Brytanji. 

Ten wypadek nie zachodzi bynaj- 
mniej w stosunku do Włoch. 

Wielka Brytanja z pewnością nie 
chciałaby być wdiągnięta w zatarg 


wojenny z Wiłochami — ale może 
tę najgorszą z ewentualności ryzy- 
kowąć. Flota i lośmictwo angielskie 
może stawić ezoło flocie i lotnic- 
twu włoskiemu, co więcej zaś, 
te terytorja angielskie, które znała- 
złyby się pod bezpośrednim atakiem 
włoskim, a więc choćby np. Małta, 
| — zamieszkałe są przeważnie przez 
ludność włoską... Ułatwia to znako- 
|micie sytuację Wielkiej Brytanji,. 
| uśrudnia natomiast — Włochom. 


Oto, dlaczego miarka europejska 

Wielkiej Brytanji jest tak inma niż 
jej miarka salatycka: Kto wie zręesz- 
tą, czy w caltej tej sprawie nie ode- 
grała także moli pewna antypatja 
opinji angielskiej w stosumicu do 
| reżimu farzystowskiego, który o- 
| statnio — niezależnie od sympat ji 
| pod adnesem Włoch — spotykał się 
w Anglji z surową krytyką. 

N. 


guje również Angłja i ciągle jesz- 
cze oczekujemy w tej sprawie od- 
powiednich oświadczeń amgielskie- 
go ministra Sir Samuela Hoare. Je- 
śli jutro dojdzie do puczu w Kłaj- 
pedzie, na całym wschodzie Euro~ 
py zapanuje zamęt. 


go z ministrów lew icowych. swego 
gabinetu, podtrzymując wspomnia- 
ne rozporządzemie z całą energją | 
nawet dodając, iż na granicy zosta- 
ną wydane specjałne zarządzenia 
na wypadek, gdyby mimp wszystko 
delegaci sowieccy zechcieli się prze 
dostać. 


wisko zajmie Francja na wypadek 
starcia się interesów Małej Enten- 
ty z włoskiemi w Europie środkowej. 
P. Filipescu, który bawił ostatnio 
przez dłuższy czas w Paryżu, jest 
znanym przyjacielem Francji, pisze: 
„Nie chcemy obrazić naszych przy- 
jaciół Francuzów, jednak uważamy, 
że należy mówić otwarcie, by nie do- 
szło do podobnych stosunków, jakie 
istnieją obecnie między Warszawą a 
Paryżem“. Autor kończy swój arty- 
kuł zdaniem: „Przed zawarciem pak- 
tu z Moskwą, żadamy gwarancyj for 
malnych w Europie środkowej“. 


tanio Ci wypadnie zasto” 


„organizacje urzędnicze zabiegały 
o to, by urzędnicze ulgi kolejowe 
obliczane były w stosunku 50 proc. 
od taryfy obowiązującej, a nie, jak 
się to dzieje od taryfy dawnej, wyż- 
szej. Starania te napotkały na sta- 
nowczy opór czynników decydują- 
cych wobec czego zostały zaniechane. 


Rewizyta 


GENEWA. — W dniu dzisiejszym 
minister Beck złożył kurtuazyjną 
rewizytę  litewskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych p, Lozorajti- 


Odręczne smo min. Hoare 
do Mussoliniego 


RZYM. — Szef rządu włoskiego 
przyjął w -poniedziałek wieczorem 
ambasadora W. Brytanji sir Erica 
Drummonda. Rozmowa trwała pra- 
wie godzinę. * Sir Drummond, ‘który, 
w ostatnich czasach odbywał konfe- 
rencje tylko z podsekretarzem stanu 
Suvichem, wręczył premjerowi Mus- 
soliniemu odręczne pismo angielskie 
go ministra spraw zagranicznych. 


Ford contra Roosevelt 


WASZYNGTON. — Wobec zbli- 
żającej się kampanji przygotowaw- 
czej do wyborów prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w amerykańskich ko- 
łach politycznych zaczynają ujawniać 
się tendencje do zgrupowania żywio- 
łów konserwatywnych nieprzychylnie 
usposobionych do polityki prezyden- 
ta Roosevelta. Jest mowa o możłiwo- 
ści połączenia republikanów konser- 
watystów z demokratami konserwa- 
tystami. Grupa profesorów wniwer- 
sytetu w Pensylwanji, popierając ten 
projekt proponuje, by stronnictwo 
republikańskie przeciwstawiło prezy- 
dentowi Rooseveltowi kandydaturę 
Hemryka Forda, który dawniej był 
demokratą a do partji republikań- 
skiej przeszedł po objęciu władzy 
przez Roosevelta. Henryk Ford jest 
zaciekłym przeciwnikiem polityki re- 
formatorskiej Roosevelta. i 

Na stanowisko -wiceprezydenta 
jest proponowany wpływowy” czło- 
nek stronnictwa demokratycznego 
Lewis Douglas, który zwalcza pro- 
gram finansowy. Roosevelta. 


Poprawa na giełdzie 
paryskiej 


PARYŻ. Na giełdzie paryskiej na- 
stąpHła znaczna poprawa. Aczkol- 
wiek obroty są w. dalszym cięgu o- 
graniczone, to jednak we wszyst- 
kich działach, które ostatrio zosta- 
ły objęte zniżką, dms zaznaczyła się 
mocna tendencja. Koła giełdowe za- 
reagowały w ten sposób na wiado- 
mość z Genewy o dalszem trwaniu 
negocjacyj, jak również ma opubli- 
kowanie przez rząd głównych wy- 
tycznych budżetu ra rok 1936, 


Hitlerowcy w Wiedniu 
znowu podnoszą głowy: 
WIEDEŃ. Policja wiedeńska wy- 

kryła potajemny skład broni, zawie- 

rający szereg karabinów maszymo- 
wych oraz radjową stację nadaw- 
czą. .. 

Wykryto ponadbo  centnalę pro~ 
pagamdy narodowo - socjalistycznej, 
stówej komórki rozrzucone były po 
eałem mieście. Aresztowano szereg 
narodowych socjalistów. 


Bettonsiracje untylitewskie 
w Niemczech 


BERLIN. W cabych, Niemczech 
odbywały się wczoraj wielkie anty- 
litewskie maniferitacje, zorganizo- 

wane w ramach „amia niemczyzny* 
przez Zwi azek oz żę zagranięg- 
nych. ' 


== 
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Możliwości kolonizacyjne w Afryce 


Czy podbój Etjopji rozwiąże włoski problem populacyjny? 


(H) W związku z wygłaszanemi | przestrzeni 7.700.000 kilometrów 


ostatnio wielokrotnie oświadczenia 
. mi Mussoliniego o bezwzględnej ko- 
mieczności otwarcia Italji dróg eks- 
paneji na terytorjum abisyńskie i Z 
jege twierdzeniem, iż jest to jedyny 
dla Włochów sposób załatwienia ich 
problemów populacyjnych — angiel- 
gki dziennik „Morning Post“ zasta- 
mawia się w rzeczowym i objektyw- 
nym artykule J. C. Johnstone'a nad 
kwestją kolonizacji w Afryce wogó- 
le, w szczególności zaś nad tem, co 
w tym zakresie Włosi już osiągnęli 
i co, w najlepszym razie, mogliby o- 
siągnąć. Oto, w skrócie, przytoczone 
tam dane i argumenty, niezmiernie 
charakterystyczne. 


CO OSIĄGNIĘTO W, CIĄGU. 
50 LAT 

Etjopja zajmuje obszar równy o- 
koło 2/5 obszaru skolonizowanych te- 
remów afrykańskich. Część jej tery- 
torjum jest dla ludności europej- 
skiej zupełnie nieodpowiednia — 
możliwe do eksploatacji białych są 
tylko jej wyżyny, — możliwe, lecz 
wcale nie lepsze, raczej nawet gor- 
zj od innych partyj „Czarnego Lą- 

u“. 

Otóż dzisiaj, po 50-letnim prze- 
ciętnie okresie prac kolonizacyjnych 
w Afryce, na wszystkich jej skoloni- 
zowanych terenach (mniej więcej 
256 miljonów kilometrów kwadrato- 
wych) żyje trzy.i pół miljoma Euro- 
pejczyków. Okazuje się więc, że na- 
turalny przyrost ludności państw 
Europy znajduje tylko w. mini- 
małnym odsetku ujście do tamtej- 
szych kolonij. Przez cały okres dzie- 
jów tej kolemizacji zgromadziła się 
tam liczba białych mniejsza, niż wy- 
nosi naturalny przyrost ludności pół 
wysjm dpenińskiego w ciągu lat 
dziesięciu. 

Rozpatrzmy teraz, jak zgrupowa- 
ni są ci koloniści. 

2 miljony z tej ogólnej liczby 
trzech i pół zamieszkują tereny 
Związku Południowo - Afrykańskie- 
go; 1.200.000 osiadło na wybrzeżach 
Morza Śródziemnego, w Tunisie, Al- 
zierze i Marokku, nieporównanie 
lepiej nadających się do kolonizacji 
niż najlepsze nawet obszary etjop- 
skie. 300 tysięcy wreszcie należy po- 
dzielić pomiędzy pozostałe kolonje, 
w ten sposób: 

Brytyjska Afryka Zachodnia — 
8.000 mieszkańców białych, 

Brytyjska Afryka Wschodnia — 
32.000. 

Rodezja — 64.000, 

razem w posiadłościach brytyj- 
skich — 104.000 mieszk. białych. 

Francuska Afryka Zachodnia i 
padzwrotnikowa — 21.000 mieszkań- 
ców białych, 

Madagaskar — 25. 000, 

razem w posładłościach francus- 
kich — 46.000 mieszkańców białych. 

Posiadłości bełgijskie (Kongo) — 
256.000 mieszkańców białych, 

Mozambik — 20.000, 

Angola — 45.000, 

razem w posiadłościach portugal- 
skich — 65.000 mieszkańców białych. 

Libja — 50.000 mieszkańców bia- 
łych, , 

Włoskie Somali i Erytrea — 6.000, 

razem w posiadłościach włoskich 
56.000 mieszkańców białych. 


A CI, CO NAJGŁOŚNIEJ. SIE 
DOPOMINAJĄ 

Niektórzy twierdzą, iż nie wszyst- 
kie państwa kołonjalne zachowały 
swój kolonizacyjny rozmach i siłę. 
Zastanówmy się więc nad wynikami 
akcji tych, które są obecnie specjal- 
nie z siebie dumne pod tym wzglę- 
dem i specjalnie domagają się moż- 
liwości ekspansyjnych — a więc nad 
pracą na terytorjum afrykańskiem 
Niemiec oraz Włoch. 

Kołonizacja niemiecka w Afryce 
rozpoczęła się w r. 1885, obejmując 
teremy stosunkowo dobre na ogólnej. 


wyżynach Erytrei. 


kwadratowych. Propaganda tej akcji 
w Niemczech była ogromna i wysił- 
ki niemniejsze. Otóż, w roku 1911, a 
więc po 25 latach, w całej Afryce 
niemieckiej znajdowało się zaledwie 
15891 Niemców! Liczba emigran- 
tów niemieckich do Afryki wynosiła 
rocznie przeciętnie 1500 osób... 

Dzieję kolonizacji włoskiej są je- 
szcze bardziej charakterystyczne i 
pouczające — zwłaszcza w chwili o- 
becnej i w związku z planami na A- 
bisynję. Należy bowiem podkreślić, 
że północna część Erytrei jest nie- 
tylko przedłużeniem, lecz i w minia- 
turze, dokładną kopją wyżyny Abi- 
syńskiej; ma ten sam klimat, tę sa- 
mą wysokość, roślinność i gatunek 
gleby. Jej ludność miejscowa jest 
też tego samego pochodzenia, co A- 
bisyńczycy. 

Wydawałoby się więc, że Włochy, 
mając zamiar podjąć kolonizację te- 
renów etjopskich, najpierw zrobią 
coś w rodzaju „próby generalnej" na 
Tymczasem do- 
tychczas nie myślano o tem wcale, 
ani pod poprzedniemi rządami, ani 
pod rządem faszystowskim. Podług 
spisu na dzień 21.IV. 1931 r. na ca- 


łem tamtejszem ierytorjum znajdo-6 tem, 


wało się 4.560 Europejczyków, z cze- 
go Włochów 4.188! Oto podział tej 
ludności podług zawodów; 

rolnictwo — 84 białych mieszkań- 
ców, 

przemysł — 680, 

przedsiębiorstwa komunikacyjne 
— 185, 

handel, banki i wolne zawody — 
554, 

urzędnicy — 1047, 

administracja i wojsko — 643, 

różne — 417, 

dzieci poniżej lat 10-ciu — 950, 

I, na tę łączną liczbę 4560 osób — 
3.057 mieszkało w Asmarze, stolicy 
Erytrei. Na całej przestrzeni 500 ki- 


lometrów kwadratowych wyżyn, na- 


dających się najwidoczniej, skoro 
ma się nadawać Abisynja, do kolo- 
mizacji, było zaledwie 400 włoskich 
kolonistów... 


BARDZO WĄTPLIWE NADZIEJE 


Nie znaczy to bynajmniej, aby 
Niemcy, lub Włosi zaniedbywali swe 
afrykańskie kolonizacyjne możliwo- 
ści. Trzeba im przyznać, i jednym i 
drugim, że włożyli w swą akcję dużo 
wysiłku, pieniędzy i dobrej woli. 
Zdaje się to świadczyć raczej tylko 
że im się powiodło nie lepiej, 


niż innym państwom kolonjalnym w 
Afryce, i że wogóle — poprostu — 
Afryka do kolonizacji europejskiej 
nadaje się na znakomitej większości 
swych terenów bardzo słabo. 

Jeżeli więc nawet, w co wątpić 
można, a nawet pewno należy, Mus- 
sołiniemu udałoby się na możliwej 
dla Europejczyków części terytorjum 
etjopskiego osiągnąć z czasem dobre 
rezultaty, — jeżeliby mu się udało 
zaludnić ten kraj kolonistami w sto- 
pniu o połowę tylko mniejszym, niż 
jest zaludniony Transwal i Natal, 
czyli tereny nie dwa razy, lecz dzie- 
sięć i więcej razy od abisyńskich lep- 
sze, niesłychanie bogate w złoto i dja 
menty, żyzne, posiadające bezpo- 
średni dostęp do morza i klimat bar- 
dzo podobny do normalnego klimatu 
europejskiego — to, w tym najlep- 
szym, trudnym do przewidzenia wy- 
padku, mógłby osadzić tam około 600 
tysięcy kolonistów, czyłi tyle, ile wy- 
nosi normalny przyrost ludności 
włoskiej w ciągu półtora. roku... 

Liczba ta, napewno nader optymi- 
styczna, jest oczywiście niczem w 
porównaniu „do potrzeb włoskiego 
probłemu populacyjnego i wykazuje 
dowodnie, że Włochy na tej drodze 
problemu tego nie rozwiążą. 


Zamierające tętno życia gospodarczego 


Giełda Warszawska 
Czarne Śściany—czarny nastrój 


Długa, wysoka prostokątna sala. 
Pa obu jej stronach ciągną się try- 
buny. Stoją na nich maklerzy. Przy 
każdym jest tabliczka. Wypisano na 
niej nazwy papierów, należącyci: 
do jego kompetencji. Maklerzy sa 
bowiem zaprzysiężonymi, przymuso- 
wymi pośrednikami na Giełdzie. 
Przez ich ręce muszą przejść wszy- 
stkie tranzakcje. Rejestrują je oni 
i wystawiają kontrahentom odpowie 
dnie zaświadczenie. Na giełdzie 
nikt przecież nie ma przy sobie pa- 
pierów, które zamierza sprzedać, 
nikt też nie przynosi tu ze sobą pie- 
niędzy. Kartki maklerskie stanowia 
jedyny dowód zawartej umowy. 

Dziwnie ciemna jest ta sala. Li- 
czne, wielkie okna wpuszczaja tam 
światło letniego słonecznego połu- 
dnia. A jednak panuje w niej mrok. 
Winne są temu ciemne ściany. Do- 
minuje na nich czerń: Być może, iż; 
przewidująca ręka stworzyła tę po- | 
grzebową dekorację w tym celu, bye 
harmonizowała ona z nastrojem mo 
mentów kryzysowych... 

W każdym razie sala Giełdy 
Warszawskiej narzuca intruzowi po 
wagę. Przypomina mu, że powinień 
zachować się z godnością, która 
przystoi w przybytku obrotu  pie-| 
niężno + kredytowego. 

Na stałych bywalcach instytucji. 
z ulicy Królewskiej, ta zewnętrzna! 
dekoracja nie wywiera już jednak 
żadnego wrażenia. Codzienny widok. 
ezarnych częściowo ścian“ spowszed- 
niał im zapewne. Czują się jak u, 
siebie w domu. Przecież są oni czą- 
stką tej machiny i znajdują się w 
gronie dobranem i ściśle zamknię- 
tem. i 

Na salę Giełdy mają bowiem 
wstęp jedynie członkowie i ich peł-, 
nomocnicy. Gromadzą się też tam 
wyłącznie reprezentanci instytucyj 
bankowych i niektórych większych 
firm przemysłowych. 
AKCJE NIE MAJĄ POWODZENI A 


Gdy z chwilą otwarcia giełdy o 
godzinie dwunastej, wchodzimy do 
owej ponurej sali, jest w niej jesz-, 
cze niemal pusto. Maklerzy zajmu- 
ją powoli swe miejsca na trybu- 
nach, a nieliczni członkowie Giełdy 
stoją w grupkach i rozmawiają spo- 
kojnie; 


| 
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Rychło jednak wszystko ożywia; 
się. Przychodzą coraz to nowi lu-| 
dzie, dokoła maklerów tworzą się 
grupki, słychać głośne zdania i 
gwar rozmów. 

Na pierwszy rzut oka uderza nic- 
równomierne rozmieszczenie osób 
ńa sali. Wszyscy gromadzą się przy 
lewej, od wejścia, trybunie. Nato- 
miast dokoła prawej jest pusto. Tyl | 
ko dwaj bezczynni maklerzy krecą 
się po niej i mało kto podchodzi do 


nich. Spoglądamy na tabliczki infor/ 


mujące o zawieranych tu tranzak- 
cjach i tajemnica wyjaśnia się... Ca | 
ła prawa trybuna zajmuje się chr D- 
tem... akcjami. Zainteresowanie te=; 
mi papierami, świadczy o poziomie 


prosperity przemysłowej i banko- 


wej. 
„ELITA“ i „TEUM“ 
Tymczasem jednak ożywienie po 
drugiej stronie sali rośnie. .Z licz- 
nych zrupek dochodzą krzyki. Lu- 
dzie biegają nerwowo to tu, to tam. 


| Słowem zdawałoby się haussa. Tym- 


| czasem to jeszcze ciągle tylko zapoz 
nawanie się z terenem. Każdy z o- 


+becnych usiłuje wybadać ewentual- 


ną podaż i popyt interesujących go 


. papierów, obliczając w ten sposób 


ewentualny kurs. 
Maklerzy, poważni, starsi 


z powagą wysłuchują zleceń klien- 
tów, którzy szepcą im je często na 
ucho. Istnieje szczególnie pewna 
grupa wytwornych członków giełdy, 


' którzy ograniczają się do porozumie- 


pa 
4 


nia z maklerem i na uboczu czeka- 
ja na wynik zlecenia. Nie biorą oni 


udziału w tym ruchliwym, krzykli- 


wym 'tłumku, który przerzuca się co 
chwilę "do innego maklera, głośno 
wymienia nazwy papierów i propo- 
nowane ceny. Nie, ta elegancka e- 
lita zdaje się zupełnie nieintereso- 


i wać tem, co się dzieje na sali. 


Potęgujący się krzyk utrudnia 
jednak spokojną rozmowę. W tłu- 
mie coraz trudniej jest znaleźć szu- 
kaną osobę, więc woła się ją gło- 
śno, a akustyka sali jest doskona- 


| ła... 


WYSTĘPY SOLOWE 


Zaczynają się występy solowe. Ja-i 


kŁiś łysawy- pan, tubalnym głosem 


pano- 
wie, o starannej powierzchowności, 


obwieszcza wszem wobec, że sprze- 
da 500 „Starej Warszawy“ — „ku- 
puję' — odpowiada jakiś siwy sta- 
ruszek o rysach mongolskich. Po- 
wszechny śmiech jest reakcją na to 
słowo. Niezmieszany pyta: „Cena?“ 

„Pan będzie łaskaw“ — brzmi 
odpowiedź łysawego pana. To samo 
pytanie i odpowiedź padają jeszcze 
kilka razy. Wreszcie łysawy dżen- 
telmen wymienia jakąś liczbę, któ- 
ra znowu wywołuje powszechny 
śmiech. Mongolski staruszek odpo- 
| wiada kpiąco, że po tej cenie sam 
może sprzedać 1500 sztuk i zaczy- 
na się targ. 


Uwagę otoczenia odwraca jed- 
nak głośny hałas, dochodzący z grup 
ki, skupionej koło sąsiedniego mä- 
| klera. Większość ludzi pędzi w tę 
| stronę z pytaniem: „Co się tu ro- 
bi?“ — „Łódź“ pada odpowiedź. 
„Jaka cena'.. „kto kupuje“ i t. d. 

Z minuty na minutę potęguje się 
ruch. Jedenaście kabin telefonicz- 
nych jest w ciągłem oblężeniu. Co 
chwilę woźny wywołuje kogoś do te- 
lefonu. Maklerzy zawierają coraz 
więcej tranzakcyj, wystawiając od- 
powiednie kartki. 


WALUTOWE DYKTANDO 


Jest 12.50. Za dziesięć minut zam- 
knięcie giełdy. Nadchodzi punkt 
kulminacyjny. Zaczynają się obroty 
walutami. Dotąd obydwaj maklerzy 
zajmujący się tą sprawa nie mieli 
zbyt wiele pracy. Przyjęli tylko tra- 
chę zleceń od przedstawicieli więk- 
i szych banków. Nie zawarto jednak 

żadnej tranzakcji. Wszyscy czekali 
na reprezentanta Banku Polskiego. 

Wreszcie zjawił się. Sympatyczny. 
pan, w średnim wieku stanął obok 
maklerów na trybunie. Cichym gło- 
sem podaje im kursy poszczegól- 
nych walut, akceptuje kupno lub 
sprzedaż danej partji dewiz. Doko- 
| ła gromadzi się tłum. Robi się tro- 
„chę ciszej. Wszyscy chcą słyszeć i 
| zanotować podawane bezapelacyjnie 
| kursy. Przecież Bank Polski decy- 
, duje o nich. Tłok jest dość duży. Ja 


| kiś staruszek pyta się na wszystkie 


| strony, biada, że tak cicho mówia, 

że o każdą cyfrę trzeba walczyć. 
Przedstawiciel Banku skończył. 

Wia się z jakimiś panami rzuca dow 
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Budujmy schrony 
przeciolotnicz0—$0Z0we 


Coraz częściej słyszy się ostatnia 

o możliwości wojny. Nie dotyczy to 

narazie nas, rozgrywałaby się ona 

bowiem, hen, daleko, ale jednak. 

powinniśmy być gotowi, by móc bro- 

nić naszych granic, naszych wsi i 

miast, 

Zasadniczym czynnikiem, który 

będzie stwarzał podstawę operacyj- 

ną dla służb obrony. przeciwłotniczo= 

gazowej, jak również będzie punk- 

tem ratowniczym dla osób zebranych 

z terenu zaatakowanego w czasie â- 
taku lotniczo-gazowego—jest schron- 

baza. 

Racjonalne rozmieszczenie schro- 

nów-baz w mieście daje gwarancję 

jaknajszybszego zlikwidowania skute 

ków bomb z środkami żrąco-parzące- 

mi, jak: iperyt i luizyt. Schron-baza 

jest dokłądnie izolowanem od otacza- 

jącego powietrza pomieszczeniem, w 

którem specjalne urządzenia wenty- 

lacyjne, zapewniają przez pochłania- 

cze dopływ powietrza świeżego, oczy- 

szczonego ze znajdujących się w niem 

cząsteczek gazu. 

De schronu-bazy w czasie trwania 

ataku gazowego drużyny ratowniczo- 

sanitarne będa wprowadzać osoby z 

terenu zagazowanego, poddając je 

natychmiastowym zabiegom mają. 
cym na celu usunięcie z nich czaste- 

czek gazu i udziełając im pierwszej 

pomocy. i 
Wybudowanie niezbędnej ilości 

schronów-baz na terenie Warszawy. 
stanowi na najbliższą przyszłość pro- 

gram stołecznego L.O.P.P-u i jest 
podstawowym elementem przygoto. 
wania w zakresie obrony przeciw- 

lotniczo-gażowej. 

Ponieważ paręset tysięcy złotych 

potrzebnych na zrealizowanie tych 

zamierzeń nie może być pokry- - 
te z normalnego budżetu Okręgu 

L.O.P.P., przeto poczynając od dnia 

dzisiejszego do dnia 3 października 

odbędzie się dodatkowa akcja zbiór- 

kowa na budowę schronów-baz. Jest 

to nasz własny interes i sprawa na- 

szego własnego bezpieczeństwa, pil- 

nujmy więc go, bo kto wie, czy dziś, 

lub jutro nie będziemy szukali schro- 

nienia w schronie-bazie. 


WIADOMOŚCI LITERACKI : 
9-stronicowy fr. 38 aei Tá- 
terackich” przynosi nigdzie dotąd nie 
drukowany reportaż Kischa z Australj| 
w przekładzie Wittlina, artykuły Ossow 
skiego i Giżyckiego w sprawie koniliktu 
abisyńsko-włoskiego, dwie strony po- 
święcone zjazdowi historyków polskich 
w Wilnie (artykuł Tyszkowskiego, prof | 
Zakrzewskiego, prof. Hartleba, ks. Umiń| 
skiego, dr. Ziembickiego), kronikę tygo- 
dniową i recenzje teatralne Słoni ie” 
go. kronikę filmową Zahorskiej, brzes/ 
gląd perjodyków zagranicznych pióra, 
Quidama, wywiad z Boyem w sprawie 
zawieszenia „Biblioteki Boya", oświad= 
czenie P. E. N. Clubu w sprawie nume- 
ru polskiego  „Liłieraturnoj Gaziety”, 


aktualności, Kolumnę plastyki, (artyku- 
ły na temat społecznego znaczenia sztu 
ki, a sztuce taiaki o Kislingu). 


cipną uwagę i ERAT z kimś ną 
bok. 


DECRESCENDO 

Wskazówka zegara zbliża się do 
pierwszej. Bój giełdowy dobiega 
końca. Jeszcze tu i tam toczą się 
zacięte gwałtowne rozmowy. Jesz- 
cze dwie, obecne na sali panie kon- 
ferują nerwowo z doradcami. Ale 
są to już ostatnie akordy. Maklerzy 
zawarli już niemal wszystkie możli 
we tranzakcje, których jest Śmiesz- 
nie mało w stosunku do ruchu i o- 
żywienia, które im towarzyszyły. 
Wezbrana fala podniecenia opada. 
Z wybiciem godziny pierwszej są-* 
la zaczyna się opróżniać. Stoją je-! 
szczę grupki zagorzałych komentato 
rów kursów. Optymiści prowadzą 
jeszcze pertraktacje, ale do ich fi- 
nalizacji nie dochodzi. 
W dziesięć minut zamiera ta wiel 
ka, ponura sala, na następne 23 go- 
dziny, by jutro znowu rozpalić ten 
zimny ogień. 

Wychodzimy. Przed gmachem gieł 
dy stoi tłumek ludzi, czekających 
chciwie na ostatnie kursy. Chcą o- 
ni je znać wcześniej, aniżeli poda 
je P.A.T. Może uda im się na tem 
zarobić parę groszy... K. 8. 


„od 1982 r. ilość wybudowanych mie- 


em umię iii m6 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Ruch budowlany 


Powstały liczne „Building Socie- 
tes“, których inwestycje doszły w 
1934 roku do 354 milj. f. Wskaźnik 
produkcji budowłanej podniósł się 
od lutego 1932 do lipca 1935 r. z 110 
do 219 (1924 r. = 100). 


W Połsce ruch budowlany był na- 
dęr słaby. Według „Małego Roczni- 
ka Statystycznego”, liczba mieszkań 
w budynkach ukończonych doszła w 
1934 r. do 13,5 tys. (37,6 tys. izb); 
- liczba mieszkań rozpoczętych do 15,3 
tys. (42,8 tys. izb). Jeżeli uwzględ- 
nimy nadbudowy i dobudowy, to wy- 
padnie liczbę izb powiększyć mniej 
więcej o 2 tys. 


W ruchu budowlanym, który, jak 


(ab.) Wzmożony ruch budowłany 
po wojnie w wielu krajach, choć nie 
, korzystał z wielkich kre- 

dytów pablinich is nich czerpał 
swój rozwój. Ale zarówno tempo te- 


ły różne w różnych krajach. 


mo, nastąpiły : po dewaluacji dolara 
yć 1933 r. w pierwszym kwartale 
11934 r. i, wreszcie od połowy roku 
bieżącego, 


; W. Stanach Zjedn. na początku kry 
(zys, ilość mieszkań była więcej, niż 
i dostateczna; komorne już od dłuż- 
„szego czasu miało tendencję zniżko- 
mą. Nie było więc najważniejszej 
podniety dla ruchu budowłanego, ja- 
ką jest — popyt na mieszkania. Po- 
zatem, wysiłki rządu Roosevelta, 
mające na celu podniesienie pozio- 
mai cen, wpłynęły na podrożenie ma- 


(ab.) Niema kursu marki nie- 
mieckiej, są kursy marek niemiec- 
kich; jak to napisaliśmy w nagłówku. 
Niema bowiem jednolitego pieniądza | w 
niemieckiego, lecz cały szereg rodza- 
jów jego. Jest tych rodzajów około 


ła z bardzo. surowej 
dewizowej i różnorodności jej prze- 


żerjałów budowlanych. Wreszcie, za- pisów. 
'pnaczyć należy, że kredyt staniał do- |, Kurs parytetu złotego zachowała 
; : jedynie „wolna marka“ (freie 


piero w ostatnich miesiącach; przed- 
sz. po krachu bankowym, nie był 


i le banki warszawskie sprzedają w ćze- 


ku na Berlin, 

Inne rodzaje marek, jak Rigi- 
stermark*, „Effektensperrmartk“, 
„Kręėditsperrmark“ i inne, sprzeda- 
wane są zagranicą znacznie niżej pa- 
rytetu. Inaczej mówiąc, disagio na 
te marki jest bardzo duże. 

Najbardziej popularny rodzaj jest 
„Registermark*, która między in- 
nemi, używana jest na cele turysty- 
czne w Niemczech. Taką „Register- 
mark“ w postaci czeku nazywają czę- 
sto „„Reisemark*. „Registermark* 
powstała z kredytów prywatnych, u- 
dzielonych Niemcom przez zagrani- 
cę, — kredytów spłaconych w mar- 
kach, lecz nie transferowanych (prze 
kazanych) zagranicznym wierzycie- 
lom, z braku dewiz. 

„Registermark* na cele turystycz- 
ne obniżyła się znacznie. W Szwaj- 
carji ostatnie notowanie wynosi fr. 


Wszystko to stworzyło warunki, 
„miezbyt sprzyjające dla rozwoju ru- 
icu budowlanego. Dlatego też nie- 
iwiele pomogły założone w 1932 r. 
t„Federął Home Loan Banks” (pań- 
Istwowe, banki budowlane) i wydany 
w 1984 r. „National Housing Act“ 
tw celu popierania budownictwa mie- 
szkaniowego. 


Bezpośredniego subwencjonowania 
budownictwa jak w Niemczech, w 
Stanach Zjedn. nie było, Jeżeli za- 
znaczył się pewien ruch w tej dzie- 
dzinie, stało się to dlatego, że sko- 
rzystał on z ożywienia innych gałęzi | 
przemysłowych, — ożywienia, które 
było, jak wiadomo, przez państwo 
„nakręcjzne”, 


W Niemczech zarówno ruch budo- 
włany, jak i całe wogóle życie gospo- 
darcze doznało ożywienia dzięki ini- 
cjatywie państwowej i wielkim kre- 
dytom państwowym. Te ostatnie uru 
chomiły około 850 milj. m. na cele 
budowlane. 


* Program, który rząd dla zrealizo- 
wania tych celów ułożył, przewidy- 
wał przebudowę i nadbudowę sta- 
rych domów i założenie osiedli dom- 
ków jednorodzinnych. Dzięki temu, 


Węgiel w 


Wydobycie węgla kamiennego w 
sierpniu r. b. wyniosło, według da- 
nych  prowizorycznych, 2.337 tys. 
ton, co w porównaniu z wydobyciem 
w lipeu stanowi zmniejszenie o 48 
tys. ton. Ponieważ jednak liczba dni 
roboczych w sierpniu była mniejsza 
(26), niż w lipcu (27), przetó prže- 
ciętne dzienne wydobycie wzrosło o 
około 2 tys. ton i wynosiło 90 tys. 
ton. 


szkań silnie wzrasta: w 1932 r. 141 
tys; w 1933 r. 178 tys, w 1934 r. 
260 tys. 

Anglja w budownictwie poszła in- 
ną drogą. Tam ruch budowlany roz- 
winął się głównie dzięki inicjatywie 
prywatnej, Przy pomocy państwa 
wybudowano od września 1933 r. do 
wrześńia 1934 r. 51,5 tys. mieszkań 
gdy z funduszów wyłącznie prywat- 
nych 240 tys. 

Ramęh budowlany wyprzedził po- 
prawę gospodarczą, która tam obec- 
nie się zaznacza. Rozpoczął się on w 
pełni kryzysu w 1931 r. i przyczynił 
się w pewnym stopniu do obecnego 
ożywienia konjunktury. 


dów skarbowych okólnik z wyjaśnie- 
niem, że obligacje 6 proc. Pożyczki 
Narodowej i 5 proc. Konwersyjnej 
powinny być przyjmowane na spłaty 
odroczonych zaległości w podatkach 
państwowych: grutowym, przemysło 
wym od obrotu, dochodowym, od nie- 


Budownictwo w Anglji było jedną 
z pierwszych gałęzi przemysłowych, 
które okazały się rentownemi. Nie 
było tam bowiem nadmiaru miesz- 
kań, jak w Stanach Zjednoczonych; 


Ogólny wywóz włókienniczy z ©- 
kręgów: łódzkiego, białostockiego i 
bielskiego wynosił — na podstawie 
danych Delegatury Państwowego In- 
dzielnice ubogie („slums“) nagląco | stytutu Eksportowego w Łodzi i Bia- 
wymagały przebudowy. Pozatem, pie | łymstoku oraz danych Związku Eks- 
miądz był obfity i tani, koszty budo- | porterów Przemysłu Włókienniczego 
wy niskie. Te ostatnie koszty (płace iw Bielsku — 7.229 q., wartości — 
1 materjal) od 1929 r. obniżyły się o | 3.925 tys. zł., wykazując wzrost w 
12 proc., koszty procentów spadły i porównaniu z sierpniem r. ub. o 62 
prawie o 30 proc, tys. zł. (1,6 proc.), przy nieznacznym 


dziesięciu, Różnorodność ta powsta- 
reglamentacji 


Mark). Jest to ta.marka, którą np. 


| 


| 


widzimy, był bardzo skromny, Bank 

Krajowego przyjmo- 
wał ndział wydatny. W siągu roku 
1934 liczba izb, sfinansowanych z 
własnych funduszów Banku i fundu- 
szów państwowych, przez Bank admi 
nistrowanych, wyniosła z górą 53 
tys.; kredytów budowlanych w 1934 
roku przyznano 46,8 milj. zł. 

Dla jakich przyczyn rach budow- 
lany w Polsce jest tak słaby, stano- 
wi zagadnienie, które wymaga špe- 
cjalnego rozbioru. Nie ulega wszak- 
że wątpłiwości, że główną przyczyną 
jest brak rentowności wskutek wy- 
sokich kosztów kredytu prywatnego. 


Kursy marek niemieckich 


szw. 80 za 100 marek (t. j. zł. pol. 
138,24), U nas sprzedają te marki 
po zł. 130. W Londynie notowanie 

wynosi 47 proc. disagio, czyli około 
zł. pol. 113. Mniej więcej tyleż mar- 
ka ta wynosi w Hałandji. 

Tak dogodny kurs „marki tury- 
stycznej“ przyciąga przyjezdnych. 
Ponieważ jednak Niemcy otrzymują 
ułatwienia na wyjazd dotychczas tyl- 
ko do Szwajcarji (ze względu na u- 
kład kompensacyjny: węgiel nie- 
miecki za turystykę do Szwajcarii), 
nie zaś np. do Hołandji czy Francji, 
te dwa kraje czynią pewne trudno- 
ści. Holandja żąda od swych obywa- 
teli, gdy wyjeżdżają do Niemiec, a- 
by, oprócz taniej „Reisemark* kupo- 
wali na wyjazd dodatkowo 25 proc. 
sumy w „freie Mark“, t. j- marki 
drogiej. Francuzi wprowadzają tę 
dodatkową sumę w wysokości 5000 
franków dla każdego wyjeżdżajątezo 
do Niemiec. 

Banknoty niemieckie obniżyły się 
do zł. 156 za 100 marek. Do niedaw- 
na niemieccy turyści, mając akredy- 
tywy na Szwajcarję (kompensata za 
węgiel, o której wyżej mowa), kupo- 
wali tanie banknoty i zawozili do 
Niemiec. Obecnie, aby temu zapo- 
biec, wypłaty z akredytyw, podlega- 
ją ścisłej kontroli, — wyłącznie mo- 
gą być używane na hotele, restaura- 
cje, bilety itp. Stąd banknoty nie- 
mieckie staniały. 


sierpniu 


Zbyt węgla kamiennego w sierp- 
niu wynosił 2.185 tys. ton przyczem 
na rynku krajowym. wynosił on 1.325 
tys. ton, wywóz zaś 810 tys. tòn. W 
stosunku do lipca b. r. ogólny zbyt 
węgla kamiennego zmniejszył się 
nieznacznie o 7 tys. t, przyczem zbyt 
krajowy zmniejszył się o 9 tys. ton. 
Ekspórt węgla kamiennego w sierp- 
niu by: w porównaniu z lipcem wyż- 
szy o 2 tys. ton. 


Walory państwowe na poczet zaległości podatkowych 


Ministerstwo Skarbu rozesłało do ruchomości, od lokali, od placów bu- 
wszystkich, izb skarbowych i urzę- |dowlanych i wojskowym wraz z do- 


datkami państwowemi i samorządo- 
wemi. 

Na poczet zaległości, podatkowych 
winna być zaliczona wartość nomi- 
nalna obligacyj oraz wartość bieżą- 
cego kuponu po dzień złożenia obli- 
gacyj. 


Eksport włókienniczy w sierpniu 


spadku wagowym — o 360 q. (4,7 


proc.). W porównaniu z lipcem r. b.. 


zaznaczył się w sierpniu r. b. spadek 
pod względem ilości o 899 q. (11%), 
a pod względem wartości o 1112 tys. 
złotych (2,7 proe.). Na ogólny. nie- 
znaczny zresztą spadek eksportu w 
stosunku do lipca r. b. wpłynęło 
zmniejszenie się eksportu tkanin z 
okręgu białostockiego, stanowiące 


naturalny objaw posezonowy. 


Umowa handlowa belęljsko-Solecka 


(eb) Z Sowietami, gdzie caly handel 


Wysokość 
sić ma 390 iranków 


kredy- 


towych. Sprawa zostałą załatwiona wy- | żny warunek: 


łącznie drogą ustnego porozumienia. Ure 
gulowanie należności za zamówienia ma 


przy każdym 
OM oddzielnie, Przewidziana 


być omawiane 

jest zapłata 
gotówką lub na kredyt krótkotermine” 
wy. prywatne i Bank Narodowy 


Belgijski w zasadzie redy- 
skonto dla weksli rosyjskich, które prze 


wszelkie spory będą roz” 
strzygane przez sądy belgijskie, 


Deficyt budżetowy Holandji 


Według ostatnich 
Holandji na r. 1936 
milj, Rorenów), jak następuje: wydatki 
761.9, dochody 602.0, deficyt 99,9. Nie- 
dobór ten powiększony będzie o 10.2 
milj. florenów z powodu po- 
datka od wina i alkoholu. 
niedobór budżetowy wyniesie t1%.1 milj. 
florenów. 

Holenderski minister skarbu 


wił projekt pokrycia deficytu budżetowe 


go przez zmniejszenie wydaików na ce- 
le publiczne, na fundusz inwalidzki I e- 


pablikacyj, budżet NRY zmniejszenie poborów urzęd- 
się (w w stanie nieczynn 


nik ym oraz wpro- 
ice dodatków na rzecz Funduszu 


na pensje i emerytury © 
raz podwyższenia niektórych podatków. 


Giełda pieniężna - 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie w dzia- 
le dewiz obrót był zwiększony, przy tet. 
dencji przeważnie słabszej. Notowano, 
Amsterdam 359.45 (— 40), Berlin 213,50, 
Bruksela 89.76 (+ 10), Londyn 26.15, No 
wy Jork 5.31.63, przekaz telegrałiczny 
na Nowy Jork 5.31.75 (+ 0.5), Paryż — 
35.00.50, Praga 21.53 (— 3), Sztokholm 
134.90, Zurych 172.50 (— 10). W obro- 
tach prywatnych: marka niemiecka 156, 
szyling austrjacki 99.60, korona czeska 
20.93, frank francuski 34.97, frank ber-' 
gijski 90.50, frank szwajcarski 172.60, 
gulden gdański 57.25, funt angielski — 
26.17, funt palestyński 26.14, leje rumnń- 
skie 2.97, pengo węgierskie 102.25, di- 
nary jugostówiańskie 11.40, dolar gotów 
kowy 35.34.50, dolar złoty 9.05.75, rubel 
złoty 4.74.50, rubel srebrny 1.83, bilon 
0,86. Bank Polski płacił za banknoty do- 
larowe 5,28. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym położenie pozo- 
stało prawie bez miany. Notowano; 
Bank Polski 92 (= 25), Lilpopy 8,50, 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 
Ostrowieckie 14.50, za Modrzejów chcia 
nó płacić 325, a za Starachowice 30.25. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
W/ dziale papierów procentowych pan 
stwowych i prywatnych w dalszym cią- 


| 


gu trwało dnte ożywiedie, przy zwyżce 
ciąg Największych obrotów dokona” 
T/s stabilizacyjną, 4'/:%% L z. ziem- 
skiemi i 5% Warszawy nowemi. Noto- 
wano: 3% budowlana: 40.60 (— 40), 4%/e* 
premjewa dolarowa 51.25 (+ 25), 5% 
konwerzyjna 66.50, 6% dolarowa 80.25. 
(+62), 7% stabilizacyjna 63 — 62.75 — 
62.88 (— 12), w odcinkach po 500 dola 
rów 64 (+ 100), 4'/2%%0 L z. ziemskie -=> 
43,75 — 44 — 43,75, 5% Warszawy z ro» 
ku 1933 — 55.50 — 56.25 {+ 50), 67% 
obligacje Warszawy 6 emisja 59 — 6% 
(+ 200),8 i 9 emisja 58.23 (+ 75), Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane:, 70/».sta 
bilizacyjna w odcinkach po 10. delarów 
67, 8% dillonowska 90 — 99.25, 5% Ło 
dzi z r. 1933 w odcinkach po 1000 zło- 
tych — 51.50, Te warszawska dolaro* ' 
wa 69.50, w „odcinkach po 100 dolarów - 
72.50, za 5% Warszawy stare żądano — 
61.50, a za 7%/» śląską choiańo płacić 71. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

„WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,34'/u 

Funty (banknoty) 26,16. 

Marki (banknoty) 156. 

Dolary złote 9,05%, 

Ruble złote 4,74%. 

Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 62,75.. 

5 (8) proc. listy warszawskie 54, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
cbrót wyniósł 4,259 t., w tem żyta 1.338 
ten. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym: w 
ładunkach wagonowych: pszenica fara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19.50, zbierana 18.50 — 19, żyta 
I st. 1350 — 14, II st. 13.25 — 13.50, 
owies I st. mowy 16,25 — 16.50, II st. no- 
wy 15,75 — 16, III st- nowy 15.25 — 
15,50, jęczmień browarny 16 — 17, II-gl 
gat. 15 — 15.50, III gat. 14,75 — 15, 4-ty 
gat. 14.25 — 14.50, groch polny 24— 2%, 
Victoria 31—34, rzepak zimowy 37.50 — 
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38.50, rzepik zimowy 35,50 — 36.50, rze- 
pak i rzepik letni 33.50 — 34.50, stemie 
Iniane 32 — 33, mak niebieski 46 — 48, F 
mąka pszenna gat. I-A 33 — 35, EB—| 
31 — 33, I-C 29 — 31, I-D 27 — 29, L-E 
25 — 27, II-B 24 — 26, H-D 23 — A 
U-F 22 — 23, H-G 21 — 22, IFA t6—, 
17, mąka żytnia I gat. do 53%e z2 — 23%, 
do 65°/⁄s 21 — 2, II gat. 16.50 —- TI50,! 
razowa 16.50 — "17.50, posedau 11 = 
1150, otręby pszenne grube 95—02 
średnie 9,25 — 9,75, miałkie 9.25 — 37%. 
żytnie 8 — 8.50, kuchy Inisne 1675 —. 
17.25, rzepakowe 1275 — 132% śreta | 
sojowa 20,50 — 24. - 


Hale akale w miastach. growinjnany 


Nadchodzące wyniki spisów wol- 
nych lokali, przeprowadzanych na 
terenie poszczególnych miast i mia- 
steczek potwierdzają już zdawna za- 
obserwowane zjawiska, że głód mie- 
szkaniowy na prowincji nietyłko mi- 
nął, ałe istnieje znaczna nadwyżka 
próżnych lokali mieszkalnych i han- 
atowych. 

I tak w Tucholi, liczącej około 
5.500 mieszkańców wolnych jest 13 
lokali mieszkalnych oraz 5 sklepów, 
w tem: 3 mieszkania dwupokojowe; 
5 — trzypokojowych; 4 — czteropo- 
kojowe; 1 — pięciopokojowe. 

W Ostrowie Wlkp., liczącym oko- 
ło 20.000 mieszkańców, wobec nie- 
możności przeprowadzenia spisu, 
tamtejszy Zarząd Miejski pismem z 
dn. 3.1X. 1935 r. za L. D. 14200/35.II 
stwierdził, „że w ostatnich latach 
powstało w mieście Ostrowiu około 
600 nowych domów mieszkalnych, 
wobec czego obecnie jest dostateczna 
ilość wolnych różnych mieszkań dła 
ubiegających się o nie lokatorów. 

W Wągrotvcu, liczącym około 7.500 
mieszkańców, wolne są: 33 mieszka- 
nia różnej wielkości od 1-pokojo- 
wych do 7-pokojowych włącznie. 

Ponadto wolne są 2 wille oraz 6 lo- 
kali handlowych z przylegającemi 
mieszkaniami. Ogółem wolnych jest 


111 izb mieszkalnych, Spis ten zo- 
stał sprawdzony przez magistrat i po 
twierdzony przez p. burmistrza. Szy- 
szkę pismem z dn. 3 wizešnia 1935 T. 

W Wolsztynie, liczącym około 4.500) 
mieszkańców, wolne są 34 lokale mme- 
szkalne oraz 27 lokali handlowych 
względnie przemysłowych. 

W Chełmży, liczącęj około 11 ty- 
sięcy mieszkańców wolne jest 146 
lokali mieszkalnych zawierających 
354 izb, w tem: 45 jednoizbowych, 
49 — dwuizbowych, 21 — trzyizbo- 
wych, 17 — czteroizbowych, 6 — 
pięciozbowych, 6 — sześcioizbowych, 
2— siedmioizbowych oraz 14 lokali 
sklepowych. 

Spis powyższy został poświadczo- 
ny przez Miejski Urząd Bezpieczeń- 
stwa i Porządku Publicznego w 
Chełmży pismem z dnia 13 września 
1935 r. 

Warto podkreślić, że spisy te obej- 
mują imienne wykazy właścicieli 
nieruchomości w domach, których 
znajduja się wolne lokałe. Ponadto 
nie obejmują one wszystkich wol- 
nych lokali, których jest znacznie 
więcej. Np. w Chełmży nieuwzzłęd- 
niono lokali zniszczonych i zrujno- 
wanych, które nienadają się do użyte 
ku: 
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Pelna 


tabela 


wczorajszego ciągnienia loterii 


Wygrane pocieszenia 


po 50 zł. 


I ciągnienie 


110 354 463 90 549 60 82 601 29 829 
63 941 1023 63 103 260 73 338 443 50 
12 568 882 903 2051 59 178 216 309 41 
47 580 614 17 725 45 53 851 74 77 994 
3003 44 243 72 87 321 58 418 554 626 
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56 75 94 219 36 58 63 318 40 431 506 
34 75 805 5007 111 203 10 3i 433 99 
694 786 955 6085 199 254 360 79 585 
8% 912 49 83 7115 261 317 22 55 520 
22 31 656 717 889 942 8048 70 296 334 
60 87 422 503 76 902 58 80 9062.121 
45 295 352 417 606 726 849 906 14 

10140 266 502 6 
11035 82 84 134 289 93 321 96 502 42 
603 54 820 23 76 9 
81 367 83 427 34 53 71 54 
72 13012 217 60 88 
699 798 900 14 14031 
349 434 573 607 8 979 15371 404 16 96 
565 717 92 825 939 247 314 33 89 
409 76 597 627 59 113 278 70 91 
96 451 516 66 681 710 36 59 802 78 947 
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LOKAJSKI MISTRZEM POLSKI W 
PIĘCIOBOJU. 


W Lublinie odbyły się zawody o mb- 
strzostwo Polski w pięcioboju, Do tyca 
zawedów zgłosiło się jedynie 3-ch zawo 
dników: Lokajski (Warszawianka), Wie- 
czorek (WKS. Śmigły — Wilna) i Jawor 
ski (Pionki), przyczem ten ostatni stat- 
towaf poza konkursem. 

Lokajski, 
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140072 90 160 64 259 314 563 668 740 


Mistrzostwo Polski zdobył 
zdobywając 3123 pkt, przed Wieczot- 
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Jah było tam w powietrza? 


Rozmowa z załogą balonu „Bruxelles“ 
(Wywiad specjalny „Kurjera Polskiego”) z Beg 


osłabienie siły wiatru. Mniej wię- raźne tendencje pognania' nas na 
cej na skrzyżowaniu Bugu z Dnie-| zachód. Nie mając innej rady, lądo- 
prem w poszukiwaniu pomyślniej-| waliśmy... : 


Pilotujący balon belgijski „Bru- 
xelles 1935“ uczestnicy zawodów o 
puhar „Gerdon Bennetta“ red. Fi- 
„lip Quersin oraz Martial van Shel- 
le, tak zwierzali się współpracowni- 
kowi „Kurjera Polskiego“ ze swe- 
gó lotu: 


-— Załatwiliśmy się z naszym lo- 
tem w pełne 24 godziny, Jak o 4 pr. 


szych prądów opuściliśmy się z 6009 
mtr. na 250 mtr., potem nawet na 
200, lecąc z zbiegiem Dniepru- w 
kierunku Czernichowa, ale wysiłki 
nasze były daremne. Wiatr zupełnie 
ustał, a gdy zaś wciąż macajac ży- 


MECZ SZCZYPIORNIAKA Z NIEM- 
CAMI, 


Dnia 29 b, m. na reprezentacyjnym 
stadjonie Wojska Polskiego przy ul. My- 
śliwieckiej zostanie rozegrany mecz 
szczypiormiaka, (piłki ręcznej). pomię= 
dzy drużynami Niemiec wschodnich i 
Polski południowej. 

Technika zawodników niemieckich, 0- 
panowanie piłki i wartości taktyczne są 
tak wielkie, że umożliwiły reprezeńłacji 
Niemiec wygranie wszystkich spotkań 
międzypaństwowych z tak wysoko, pod 
względem sportowym, słojącemi państwa 
mi, jak: Austrja, Szwajcarja, Szwecja, 
Węgry i Holandja, przyczem różnica bra! 
mek nie była nigdy mniejsza, niź 8, zaś 
niemieckiej reprezentacji nie zdołano w 
czasie jednego meczu strzelić więcej, niż 
4 bramki. Nic też dziwnego, że niemiec- 
ka jedenastka szczypiorniaka, jest uwa: 


żana za faworyta na mistrza świała oa: 


Olimpjadzie w Berlinie w roku przy” 
szłym. i 
Wobec projektowanego wyjazdu pol- 
skiej reprezentacji piłki ręcznej na Olim 
piadę oraz ze względu na wzięcie przez 
nas udziału w czwórmeczu szczypiornia 
ka, który zostanie rozegrany w Buda- 
pźszcie, w dn. 5 i 6 października między 
Niemcami, Polska, Węgrami i Austrją— 
spotkanie niedzielne jest niezwykle a- 
trakcyjne. - 


NA SZEROKIM ŚWIECIE, 


-— W. Paryżu, w mieczu tenisowym 
Francja pokonała Włochy 7:5. 


Ostatniego dnia Rado wygrał z Fere- 


tem 6:1, 6:8, 9:7, 4:6, 6:4, Marcel Ber- 
nard pokonał Palmieriego 6:4, 6:2, 6:1, 
a w grach podwójnych para Glasser — 
Gentien odniosła zwycięstwo nad parą 
Palmieri — Mangold 6:1, 6:4, 7:5, a pa- 
ra Taroni — Quintavalle pokonała pa- 
rę de Buzelet — Marcel Bernard 2:6, 
6:3, 8:6, 6:2. 

— W Budapeszcie odbył się, wobec 
30.000 widzów mecz piłkarski o puhar 
Europy pomiędzy Czechosłowacją a Wę 
grami. Zwyciężyły Węgry 140 (00). Wę- 
śrzy mieli znacznie większą przewagę, 
niź to wynika z rezultatu cyfrowego, 

— W Budapeszcie, w meczu bokser- 
skim o puhar środkowej Europy Czecho 
słowacja przegrała z Węgrami'6:10. W 
peszczególnych wagach Enekes pokonał 
Fialę, Kubinyi odniósł zwycięstwo nad 
Doleżałem, Novak wypunktował Szabo, 
Frigyes wygrał z Chundełą, Haranghi 


przegrał z Hrubesem, Varga zwyciężył 


— Jak? cej 

— Leciutko, jak płatek różany... 
o jakieś 12 klm. na poł-wschód od 
Lubicza. i 

— Myśli pan, że można byłoby u- 
nikńnąć tych powrotnych wiatrów? 


czliwe prądy opuściliśmy się jeszczej — Owszem, popelniliśmy. wielki 
niżej, okazało się, że wiatru .trochę| błąd, zbyt nisko lecąc w nocy. Gdy- 
jest, ale że dmie w kierunku połu-| byśmy odrazu wznieśli się wyżej, 
dniowym z leciutkiem odchyleniem | trafilibyśmy na szybsze wiatry, ma- 
na zachód, co byłoby dla nas fatal-| jąc później możność obniżenia lotu 
nem. Im. dalej z Dnieprem, tem go-; w dzień, SZM 

rzej z wiatrem, który zdradzał wy=| — Jak się panowie dogadali z lud 


w niedzielę odlecieliśmy, tak o 4 pp. 
w poniedziałek wylądowaliśmy. Po- 
godę mieliśmy śliczną i w nocy le- 
cieliśmy na 2000 mtr, aby zraną 
skoczyć na 4, potem na 5, a wre- 
szcie i na 6 tysięcy mtr. Tu zauwa- 
„żyliśmy, że pewien balon przed na- 
mi posuwa się ze znacznie większą 
szybkością, o wiele niżej od nasze- 
go. Opuściliśmy się więc także na 
3000 mtr. i rzeczywiście pofrunęli- 
śmy nieco szybciej. Przykrość mie- 
liśmy tylko jedną. Spowodu nad-| Dziś, w osiemnastym dniu sezonu je- 
miernego zgęszczania się gazu, Skra siennego odbędą się gonitwy następu- 


RY : j gie jące: 
peite, M Mina A aj 3 Aa ay 2100 zł. dla 2 let. 
s ż $ stans metrów: 
mienie wody, która na wyższych wy, 1) Gdańszczanka, 2) Orlean. 
sokościach przy temperaturze SN, Rz cde 2: pigs 1600 zł, dla 3 let. 
toni i ki ja. 1 st. Dystans 1 metrów: 
zamienials Sie W Pas lodi, msj 1) Japonja lÍ, 2) Kabira, 3) Libacia, 
kąc nas A twarzy. Ale 0:40 mniej-| 4) Norwegja, 5) Tosca, 6) Violetta. 
sza. Gorzej było, że wiatr nam za-, Gonitwa 3. Nagroda 1600 zł, dla 3 let. 
czął słabnąć ? i st. Dystans 1600 metrów: ji st. Dystans 2100 metrów: 
1) Bzura II, 2) Lakme, 3) Nagrodą IJ,i 1) Aladina, 2) Efront, 3) Gilza, 4) Jon- 
4) Oleńka II, 5) Proca, 6) Sternblume. | tek, 5) Lionardo, 6) Mellon, 7) Nałęcz, 


e Zaraz po przekroczeniu grant-|; bę ję EA daj zł. dla 3 let. NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 
cy sowieckiej. O ile na polskich ob-| 1) Baszibuzuk, 2) Gobelin, 3) Havanita, | 1. Orlean. 
szarach mieliśmy pomyślny i wzglę 4) Jawor II, 5) Nemrod, 6) Wicher IM." 2, Nerwegja, Libacja. 

3. Oleńka II, Nagroda II. 


ie s i wiatr 24 —— : R Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
dnie szybki wiatr 30 klm., o 4. Gobelin, Havanita: 


i s 5 Dystans 1100 metrów: 
tyle zaraz po przeleceniu granicy | 1) Dandy, 2) Eleazar, 3) Farys II. 1): 5. Eleazar, Komar, Jantoś. 
é Jawor III, Wicher HI, Lauma. 


sowieckiej stwierdziliśmy wydatne: Horda, 5) Jaetoś, 6) Komar, 7) Mandżu- 


ko, 8) Optima, 9) Sandomierz, 10) Thalia 

Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2400 metrów: 

1) Jawor ill, 2) Lauma, 3) Nemrod, 4) 
Nereida, 5) Ney, 6) Nieżłomny, 7) Wi- 
cher TII 

Gonitwa 7. Nagroda 2090 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Ellora, 2) [bicus, 3) Ilias, 4) Iwar, 
5) Lumineuse, 6) Łotr, 7) Neptun, 

Gonitwa 8, Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 


— Gdzie mniej więcej? 


Wyścigi konne 


„Zapisy na dzień dzisiejszy 


z” Vlasaka, Szigeti pokonał Jankowskiego, 
nością? l à Nejtel zwyciężył Szabo I. , 
— Nauczyciel wiejski, jak się oka 


[EETOERZZ SIEDZI IRC Z TOY ZZIECZĄ 
zało, rozumiał parę słów po francu- mL 
sku. Sprowadził kierownika okręgu, Litzd - 


dejmując bardzo gościnnie, a aaan Stowarzyszeniu Weteronów 
mi dwiózł do Homla, Tamtej: 
a r Mpio s BIE 3 Pg a 


czne, udzieliły pokoju w hotelu, po- 
kazały miasto, poczem wyruszyliś- 
my do Mińska, gdzie znów rozcza- 
lająco uprzejmy był wice-konsul 
Mniszek, godnie reprezentując wła- 
dze polskie na Białorusi Sowieckiej 
i troszcząc się o nas wręcz wzrusza- 
jaco. 


W dniach 5 i 6 października b. r. 
odbędzie się w Krakowie Zjazd Ko 
leżeński Stowarzyszenia Bięgitnych 
Weteranów. Przed obradami uczest 
nicy złożą hołd prochom Marszałka ' 
Piłsudskiego. 

Delegacja Zarządu ' Głównego 
S. W.A. P. udaje się w tych dniach , 
samolotem do Francji, celem zebra 
nią tam ziemi z historycznych po- 
bojowisk, na których lała się krew 
w czasie wojny światowej krew 
polska. Ziemia ta, umieszczona w 
czadcibnej urnie, zostanie przewie- 
ziona do Krakowa i tam uroczyście 
złożona na Kopcu Miarszałka. 

Władze udzieliły. Stowarzyszemu 
szerokiego popameia, udzielające ur- 
lopów wojskowym w czymmej służe 
bie, urzędnikom państwowym dż są 
morzydowym. 

Uczęsimikom zjazdu przyznano 
również wielkie ulgi kolejowe (80 
proc, w obydwie strony), które o- 
trzymarje się ma podstawie kart it- 
czestnictwa, wydawanych przez Z4e 
rząd Główny Stowarzyszenia (War 
szawa, ul. Długa 50) oraz Zarządy 
Okręgów i Placówek, 


7. Luminense, Neptun, Ellora, 
8.'Gilza, Mellon, Jontek:; 
Wyznaczenie zwycięzców w dniu dzi- 
siejszym naogół nastręcza duże trudno- 
ści, gdyż prawie w każdej gonitwie bę- 
dą uczestniczyć konie o dość równych 
szansach, Wynik wielu gonitw załeży 
również od-tego, czy odbędą się one po 
torze elastycznym, czy też zupełnie roz- 
miękłym. Przypuszczalnie najlepsze szan 
se, bez względu na stan toru będą jed- 
nak, zdaniem naszem, posiadały: 
NORWEGJA, LUMINEUSE i GILZA. 
Z miejscem płatnem w tołalizatorze 
francuskim, oprócz powyżej wymienio- 
rych trzech koni, spodziewać się nale- 
ży przedewszystkiem: y 
HAVANITY, ELEAZARA i MELLONA, 
Szanse pozostałych są mniej pewne, 
przyczem w gonitwach trzeciej i piątej 
mogą mieć miejsce rzetelne niespa- 
dzianki, Jawor. 


i z 1.4 293 DAG 


Posiedzenie. 
Tymczasowej Rady 
Miejskiej 
Pierwsze powakacyjne, dwunaste 
zkolei posiedzenie Tymczasowej Ra- 
dy Miejskiej, zwołane zostało na 
czwartek, 26 b. m. Obradom Tym- 
czasowej Rady miejskiej przewodni- 
czyć będzie Jan Połhoski, pełniący 

funkcje prezydenta miasta. 


Nowy rozkład Jazdy 
na kolei elektrycznej 


Warszawa — Grodzisk 
Nowy rozkład jazdy kolei elek- 
trycznej Warszawa — Grodzisk na 
okres zimowy wejdzie w. żywie 15 
października. l 
Rozkład ten nie posiada zasadmi- 
czych różnie w porównaniu z let- 
mim rozkładem; liczba pociągów 
w porównaniu z dotychczasową 


_amniejszoma będzie zaledwie o trzy. 


Przykre sprawy 


Echa tragedji w gimnazjum im. Mickiewicza 


Pisaliśmy niedawno o tragicznym | ś. p. Mioduszewskiemu na egzaminie 


Sąsiadki 
(8)7 Niełatwo jest być... sąsiadką, 


niowie, którzy zgłoszą, się z dekla- Mało tego, że człowiek skazany jest 


wydarzeniu w gimnazjum im. Mic- 
kiewicza na Sewerynówku. Ośmio- 
klasistą Leon Mioduszewski po otrzy 
maniu wiadomości, że nie zdał egza- 
minu poprawczego, rzucił się z okna 
trzeciego piętra i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Obecnie uczniowie klasy ósmej 
gimnazjum im. Mickiewicza, koledzy 
denata, rozpoczęli bojkot nauczyciela 
matematyki, który dał zły stopień 


Były poseł przed sądem 


oskarżony o aferę łapówkową 


W dniu wczorajszym w Sądzie Q- 


W związku z tem doszło do burzli- 
wych zajść w gimnazjum. Uczniowie 
gremjalnie opuszczali salę zajęć, 
kiedy wchodził nauczyciel, albo też 
odmawiali odpowiedzi na pytania. 
Dyrekcja gimnazjum zawiesiła 
naukę w klasie. Jednocześnie wez- 
wano rodziców uczniów, aby złożyli 
deklaracje, że biorą odpowiedzialność 
za postępowanie swych dzieci. Ucz- 


posady dzięki łapówkom, zwrócono 


racjami, będą dopuszczeni z powro- 
tem do zajęć. 

Odbywający przeszkolenie w szko- 
le szybowcowej w Kulikowie koło 
Krzemieńca student politechniki 
lwowskiej Witold Kasprzyk ustano- 
wił rekord lotu w powyższej szkole, 
dokonując lotu żaglowego na szy- 
bowcu typu Czajka, który trwał 5 g. 
25 m. 


naczelnika „Pawiaka“ zasteędli na 


dożywotnio na uprzejmość t grzecz- 
ny uśmiech, ale poza tem znosić mu 
si najrozmaitsze, zupełnie czasem 
nieoczekiwane szykany i przyjemne- 
ści. 

Prać musi wtedy, kiedy sąsiadce 
jest niepotrzebny klucz od góry. 

Tfzepać wolno tylko wtedy, kiedy 
u sastadki nikt nie śm, kiedy miko- 
go tam głowa "nie boli, kiedy nikt 
nie cierpi mi rozstrój nerwowy. 

Dziectom wolno się bawić tylko w 
wyżej określonych okolicznościach. 

Z mężem można się kłócić tylko po 
cichu. 

Słowem żyć można tylko tak, jak- 
to życie zorganizuje i zaaranżuje 
sasiadka. 

Taką wieczną ofiarą swojej sąsiad 


kręgowym w Warszawie Basag] uwagę na strażnika więzienia w |ławie oskarżonych. Dąbrowskiego 
się proces b. posła Wojciechowskie- | Przemysłu Zaniewskiego. Była to | sprowadzono z więzienia w Droho- 
go i b. podkomisarza stnaży wię- | mrzysłowiowa nić wiodąca do kłęb- | byczu, gdzie odbywa już karę 5-ciu 


Rozkład uwaględmia w szerokim za- 
kresie słuszne dezyderaty pasaże- 


ki była pani Aniela Kema. Sąsiadka 
jej Zofja Złocień byta prawdziwi 


50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145|. 


rów, którzy licznie zdążają do War- 
szawy do swych zajęć zawodowych. 


Szkoła w lesie 

Liga szkolna przeciwgruźlicza o- 
tworzyła szkołę powszechną dla chłop 
ców w lesie, Szkoła mieści się w Sta- 
rej Milośnie w rozległych lasach na 
terenie falistym. Szkoła przewidzia- 
ra jest na 50 miejsc. Będą w niej u- 
mieszczone dzieci wątłe, anemiczne i 
niemogące pobierać nauki w War- 
szawie, ze względu na stan zdrowia. 

W szkole będą stale urzędowały 
higjenistka i nauczycielka; pozatem 
dzieci pozostawać będą pod stałą o- 
pieką lekarską. 


Goniec sklepowy—bundyta 
skazany na 3 lata 
więzienia 
Wezoraj oglłoszony został wyrok 
w prmcesie o napad na sklep nni- 
zyczny: Rudzińskiego.. Sprawia, o któ- 
rej pisaliśmy, toczyła się przed 
trzema dniami. : 

Sąd skazał b. gońca sklepowego 
Szafrańca na 3 lata więzienia, po- 
zostałych oskamżonych — Grycema- 
cherównę, Rokiekiego i Rosińskie- 
go, oskarżonych o paserstwo, po ro~ 

ku. więzienia. 


Wizyta lotników 
szwedzkich w Warszawie 


W dniu 17 b. m przybyła z Mal- 
mó do Warszawy samolotem komu- 
nikacyjnym / szwiedzkiego towarzy- 
etwa AEROTRANSPORT delega- 
cja tegoż towarzystwa w składzie 
dyr. nacz. kpt. Flormana, oraz dyr. 
Beckmaną dyrektora wydziału lot- 
mictwa szwedzkiego Mimistemstwa 
Komunikacji Berglunda, przedsta- 
wiciela Ministerstwa Poczt i Tele- 
grafów, dyr. D. Bildta. 


Ogłoszenia drobne 


ne nowoczesne zł. 
tapczany higjenicz- 


zł, Krzesła wyściełane 15 zł. Sypialnie 


Deors gabinety, Skład fabryczny: 
róg Chłodnej. 15a 1025 


róg Chłodnej. ADU 1025 
Meble lakierowane, ‘zte 


chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w. różnych kolorach poleca 


_ EH STRYCHER, Warszawa, uL Karmeli- 
* cka 28, tel. 11-13-37. 
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ZER EE ZE R 0 A W m Z RA A 
> SETEN a e k r a 4 
FEOtEFOWUNIE "nowsaie, "zycie 
b, ątanie biur, mieszkań, R 
zdnńskła. Plasky tępię gazami. Robota 
‘fachowa, Cegielski, Browarna 8, telefon 
1628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 836, 


ziennej Dabrowskiego, oskarżonych 
o aferę łapowniiczą. 
PRAKTYKI B. PODKOMISARZA 
STRAŻY WIĘZIENNEJ 

Przed rokiem wykryta zostałą a- 
fena b. podkomisarza straży więzien- 
nej Dąbrowskiego, który prowadził 
w departamencie karnym minister- 
sterstwa sprawiedkiwości referat 
miższych fumkcjonarjuszy  więzien- 
nych. Dąbrowski pozostawał w kon- 
takcie z wielokrotnie karanym fał- 
szerząm Kanią. Ten ostatni werbo- 
wał kandydatów z paśród bezrobot- 
nych, którzy aplacali się mu, a na- 
stępnie kierował ich do Dąbrow= 
skiego, jako... szafarza posad. Dą- 
bnowski w wielu wypadkach fałszo- 
wał niezbędne dokumenty, podawał 
niezgodne z rzeczywistością dane eo 
do kwalifikacyj i t. d i rzeczywi- 
ście niektórych bezrabotnych: umie- 
szczał ma posadach—woczywiście nie 
bezinteresownie. Niewahał się. brać 
łapówek i w takich wypadkach, gdy 
nie mógł dać posady. W, innych po- 
dobnych wypadkach oszukanym nie 
zwrócono pieniędzy. 

W tóku dochodzenia, podjętego 
przez władze, w cclu wyłowienia 


kandydatów, którzy dostali się ną Wczoraj b. poseł i 


ka... 
Zamiewski, badany przez prokura- 


tora sądu okręgowego w Przemyślu, | wodnietwem wiceprezesa Posemkie- 
zeznał, że na posadę dostał się przy | wicza z udziałem sedziego 
pomocy b. posła Woiciecha Wojcie- | czyńskiego jako referenta. 


chowskiego, który pozostawał w 
zażyłej przyjaźni z Dąbrowskim. 
Zaniewcski oświadczył, że wypłacił 
Woejciechowskiemu 3.000 
za wyrobienie posady. 

Warszawska prokuratura wszczę- 
ła dodatkowe badania, które napro- 
wadziły do wykrycia występnej ak- 
cji b. posła. Wojciechowski prowa- 
dził w Warszawie hulaszczy tryb 
życia. X 

Wojciechowski przyjmował u sie- 
bie wielu kandydatów, których spę- 
dzali do niego różni „naganiacze”. 
Żądał on rozmaitych sum, oaświad- 
czając, że potrzebuje z kimś pójść 
na kolację, aby „ubić interes", albo 
wręcz, że musi dać łapówkę. 

iWojciechowski często, żalił się, 
że „uw nas jak się nie posrnaruje, 
to się mie jedzie”. Był on niższym 
funkejonarjuszem kolejowym w Po- 
znaniu, dopóki nie wybrano go na 


ZA KRATKAMI SĄDOWEMI 


złotych | ski. 


b. zastępca ' 


lat więzienia, 
Rozprawa toczyła się pod prze- 


Lesz- 


Oskarżenie popierał prok. Kor- 
kuć, obronę wnosił adwokat Mie- 
czysław Bitimger i Michał Skoczyń- 


NIE PRZYZNAJĄ SIĘ 

Obaj oskarżeni nie przyznali się 
do winy. B. poseł wyjaśnił, że do 
niego jako człowieka zajmującego 
poważne stanowisko i uchodzącego 
za bamdeo ustosunkowamego, zwtra- 
calo siię wiele osób o pracę. Nie 
mógł wszystkim odmawiać, jeżelt 
jednak «oś czynił, to bez wszelkich 
osobistych korzyści materjalnych 
dla siebie. 


Dąbrowski nie przyznawał się; 


także do winy. Twierdził, że padł 
ofiarą Wacława Kani, który weplą- 


zmorą jej życia, chmurą gradowąy. 
która groziła jej zawsze, przez dłu= 
gie lata. Á 

Wczoraj od samego rana nastrojo+ 
na była pani Aniela wyjątkowo wo 
jowniczo i od samego rama poprzy= 
sięgła sobie kres położyć nieustajqw 
cej kegemonji pani Zofji. i 

Zaczęło się od prowokacji: pami 
Aniela zachowywała się w swotm po-. 
koju wyjątkowo głośno, wiedząc dos 
brze, że obok za ścianą śpi smacznią 
mąż pani Zofji. 

— Cicho! To nie jarmark — wrzas 
nela, nie zwracając uwtgi na śpią 
cego męża pani Zofja. 

— Sama pani gębę na zawiasy za» 
trzaśnij, bo ci ją przymknę — odpo 
wiedziała równie głośno pani Aniela. 

No, i zaczęło się na dobre. W ci- 
chem zwykłe podwórku rozpętało stę. 
prawdziwe piekło. 

Tnterwenjawali 


lokatorzy, stróżą 


łał go w aferę, a roten pogrążył, | pomocnik stróża i pani dozorczynti. 


przerzucająe nań cały ciężar winy. 

Zeznania pierwszych Świadków 
wypadły dla oskarżonych nieko- 
rzystnie, Dzisiaj dalszy ciąg zeznań 
świadków. Proces zapowiada się na 
trzy dni. 


Zamach samobójczy Erwina Straussa 


"syna znanego kompozytora wiedeńskiego 


W. dmiu wczorajszym dokonał zá- | cingowej było już mniej osób, 


machu samobójczego, bawiący w 
Warszawie kompozytor i 
wiedeński Erwin Sirauss, syn zna- 
nego wiedeńskiego kompozytora or 
peretkowego Oskara Straussa. 

Erwin Strauss przyjechał do War 
szawy przed trzema tygodniami, za~- 
angażowany do bewnego lokalu 
dangingowego, jako wykonawca so- 
lowych numerów fortepianowych. 
Zamierzał dlłuższy czas pozostać w 
Warsząwie. Planował wystawienie 
opemetek swojej kompozycji. W. 
dniu wczorajszym targnął się na 
życie, zażywając truciznę. 

Okoliczności samobójstwa przed- 
stawiają się tajemniczo. /. 

W. przededniu zamachu Strauss 
okazywał wielkie zdenerwomamie. 
Onegdaj w nocy, kiedy na sali dan- 


muzyk ; 


Strauss usiadł do fontępianu i na» 
gle zaczął gnać marsza pogrzebowe- 
go Szopena. Wywołało to wśród go- 
ści poruszenie a członkowie orkie- 
stry zmusili Straussa do zaprzesta- 
nia niestosowinej ze względu na lo- 
kal rozrywkowy muzyki. 


Samobójstwo Erwina Straussa ma 
podobno tło romantyczne. 
Zawiadomiony o zamachu, wyje 
chał do Warszawy samolotem oj- 
ciec Erwina, Oskar Stnauss. 
- Stan Erwina Straussa jest cięż- 
ki, istnieje jednak nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. 


Przedłużenie ulg podatkowych dla kin 
| do listopada 


Przedstawiciele Związku właści-|ra wydziału finansowego Zarządu 


cieli kinoteatrów w Warszawie w o- 
sobach prezesa Czarneckiego i dyr. 
Neumana byli w dniu dzisiejszym 
przyjęci przez wiceprezydenta mia- 
sta Pohoskiego w obecności dyrekto- 


20-1ecie Siraży Obywatelskiej 


Uroczystości jubileuszowego ob- 
chodu XX-lecia powstania. Straży 
Obywatelskiej m. st. Warszawy 1915 
roku, przypadające na dzień. 29-go 
września b. r, nad któremi objął 
protektorat min. Kościałkowski, bę- 
dą miały następujący program: 

Godz. 9.30 — uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Jana, które od- 
prawi J. E. ks. arcybiskup Aleksan- 


miasta Warszawy 


marsz w ordynku z katedry na płac 
Teatralny. Tamże: 1) przemówienie, 
2) wbijanie 
sztandaru, 3) odsłonięcie tablicy na 
gmachu Ratusza. Godz. 12 — wy- 
marsz w ordynku na płać Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i złożenie wień- 


<a na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Godz. 13 — wymarsz w ordynku do 
pałacu Bełwederskiego, gdzie w hoł- 


der Kakowski oraz poświęcenie sztan | dzie zmarłemu Wodzowi Narodu zo- 
daru Związku b. Członków Straży | stanie złożony wieniec. 


Obywatelskiej. Godz. 10.30 — wy- 


gwoździ w drzewce |. 


Miejskiego dr. Kikora. Przedstawi- 
ciele kinoteatrów uzasadnili dezyde= 
rat co do dalszej indywidualnej zniż- 
ki podatku widowiskowego. 
Wiceprezydent Pohoski przyrzekł 
uwzgłędnić słuszny postułat właści- 
cieli kin, przedłużając im indywidual 
ną zniżkę podatkową do 1 listopada 
roku bież. 


i 


W rezultacie sprawg zlikwidowali! 
lekarze Pogotowia, którzy obie pant 
do krwi pobite odwieźli da ambula- 
torjum. 


SSEEPIELKO EE 
LOTERJA OBRAZÓW. 

Od 26 września do 6 października 1936, 
reku, w godzinach od 10-ej do 18-ej od: 
bywać się będzie w lokalu Związku Za4; 
wodoweśgo Polskich Artystów Plastyków 
w Warszawie, przy ul. Filtrowej 83, 

69 publiczna sprzedaż biletów na lotr 

rje obrazów, organizowaną przez Zwią+ 
zek na cele Kolonji Pejzażowej, połąw, 
czona z pokazem cennych fantów. Wstęp 
bezpłatny. Cena losu i zł. Ciąęśnienie lo~) 
| terji, za zezwołeniem Władz Skarbo+ 
wych, odbędzie się 6 października r. 


,CODZIENNIE KASA W OB 
| Rose Marie nie przestaje być najwięki| 
|szą atrakcją Warszawy. iennie k 
|sa Opery oblegana jest przez tłumy gad 
bliczności, żądnej widowiska naprawdą. 
artystycznego pod każdym względem. 
Lucyna Szczepańska czaruje widow=' 
nię swoim srebrzystym głosem, któremu; 
dzielnie sekunduje tenor Łuczyński, Kae 
zimiera Skalska i Emma Szabrańskaą 
Zdzitowiecki, Maj i inni, przyczyniają 
się do wspaniałej całości widowiska. ' 
Lex.= 


pe. C. BREWDA 


Miodowa 11, tel. 255-55 


PODROŻUJ. 
SAMOLOTEM 


Aplikanti adwokacki skazany na wysoką grzywnę 


W Sadzie Okręgowym toczyła 


za nadużycia na niekorzyść skarbu 


ści optat stempłowych. Oszustwo to 


się sprawa aplikanta adwokadkiego | wyszło ma jaw. 


Dawida Sejmana. 


Obok Sejmana odpowiadał nowo- 


Sejman oskarżony był o te, że po- | nabywca domu Szemesknimer. Sad 
średnicząc przy akcie kupna - sprze- | okręgowy skazał Sejmana na karę 


daży nieruchomości namówił stino- 


zrmywity w wysokości 22:000 zło- 


ny do podania w dokumencie ceny | tych, Szeneskrimera zaś ma 2.008 


tycznej, dła zmniejszenia wysoko- 


| niższej o 150.000 złotych "od: fak- | złotych. 


Str. 6. 


ratmraca Tygodnia Prod 


w Piotrkowie 


Pod pomyślnym znakiem 
rozpoczął się Tydzień Prze= 
ciwpożarowy. Przepiękna 
pogoda wywabiła tysiące 
narodu na ulice, do parków 
i ogrodów, dzięki czemu 
zarówno zbiórka na cele 
Straży Ogniowej , ochotni- 
czej, jak i wszystkie inne 
imprezy Straży na wolnem 
powietrzu cieszyły się po» 
wodzeniem. 

Nabożeństwo w kościele 
posJezuickim, odprawił ka- 
pelan Straży ks. kanonik 
Jeliński i wygłosił podniosłe 
kazanie okolicznościowe. 
Byli obecni: Starosta Strze» 
miński, Zarząd Straży, oraz 


wszystkie jej oddziały z 
komendantami swymi na 
czele. 


Po mszy św. i odebraniu 
raportu przez p. starostę, 
na placu Kościuszki groma- 
dzić się zaczęły tłumy pu- 
bliczności, w oczekiwaniu 


na zapowiedziany pokaz raa 


towania przez Straź, jedne- 
go z domów, O godzinie 
12 w południe huk „bomb“ 
wstrząsnął Piotrkowem. 
Kłęby dymu ukazały się w 
sąsiedztwie płyty ku czci 
Nieznanego Zołnierza. Na 
przeciągły sygnał alarmowy, 
dany przez syrenę, nadje= 
chały z błyskawiczną szyb- 
kością Oddziały I z Naczel= 
nikiem Kuczborskim i Il z 
zast. Naczel. Rozenbergem 
a wkrótce potem następne 
— i zabrały się do „akcji 
ratunkowej". Publiczność 
z żywem zainteresowaniem 
śledziła tok gaszenia zain- 
scenizowanego ognia na da- 
chu posesji p. Marka Szy» 
mańskiego, przyczem czyn- 
ny był również i żeński 
Oddział Straży w maskach 
gazowych, udzielając pierw= 
szej pomocy „zaczadzonyvm*, 
których na noszach OSamas= 
rytanki te odnosiły na są- 
siedni dziedziniec. 

Po zlokalizowaniu szale- 
jącego żywiołu, do licznie 
zgromadzonych rzesz wygło= 


sili przemówienia z balko- 
nu Gmachu Tow. Kred. M. 
pp: Wiceprezes Zarządu 
Straży radca E. Węgorzew- 
ski i Komendant tej orga- 
nizacji na m. Piotrków inż. 
Bohdan Kłopotowski, pod- 
kreślając konieczność wys 
datnego poparcia przez spo- 
łeczeństwo tej instytucji, 
aby mogła zaopatrzyć się 
w sprzęt nowoczesny i w 
ten sposób tem skuteczniej 
mogła wywiązać się ze 
swych obowiązków. 
Defilada Straży na ul. 
Słowackiego przed przed: 
stawiciełami władz i star- 
szyzną zakończyła tę część 
programu. 754 
Popołudniu w ogrodzie 
Bernardyńskim odbył się 
koncert orkiestry strażac» 
kiej, a wieczór zapełniły 
się salony restauracji „Eue 
ropy" p. Morawskiego do- 
borową publicznością, która 
doskonale bawiła się na 


Dancingu, zorganizowanym 


nader umiejętnie i pomysło- 
wo przez wiceprezesa p. 
Węgorzewskiego, skarbnika 
p. Balda, przy współudziale 
członkiń żeńskiej drużyny 
strażackiej. 


Akcją obrony przeciwga:» 
zowej podczas pokazu kie- 
rował Zast. Naczelnika 
Oddziału I! p. Zaharjasz 
Rozenberg, wykazując na 
czele drużyny odkażającej, 
wyposażonej w pełny sprzęt 
bojowy, wiele inicjatywy i 
sprężystości. 

Poszczególne etapy poka» 
zu wykazały, że Straż Pio- 


„trkowska rozwija się coraz 


pomyślniej, a tylko brak 
odpowiednich funduszów 
stoi na przeszkodzie w 
osiągnięciu jej wszyskich 
zamierzeń. 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


„Nalot” inżynierów 


na Piotrków 


Onegdajszego popołudnia. 


plac Kościuszki i sąsiednie 
ulice zapełniły się olbrzymie- 
mi autobusami warszawskimi, 
którymi przyjechali do Piotr- 
kowa inżynierowie samorzą- 
dów w liczbie 250 z całej 
Polski, wprost z odbywającej 
się w Warszawie Wystawy 
Drogowej. Wycieczka ta u- 
dawała się do Krakowa, aby 
złożyć hołd śp. Marszałkowi 
Piłsudskiemu na Wawelu i 
wziąć udział w sypaniu Kop- 
ca. Po drodze jednak zatrzy- 
mali się, celem zapoznania 


się z robotami, prowadzony- 


mi przez znaną firmę Inż. K. 
Rudzki i S-ka. Liczne grupy 


inżynierów-gości bardzo ży» 


wo interesowały się mozaiko- 
wym systemem bruków: inż. 
Hałasa, przyczem słychać by- 
ło słowa uznania dla tanioś- 
ci i trwałości tego rodzaju 
sposobu regulowania naszych 
ulic. . 

Po posiłku w znanych lo- 
kalach „Europa“ i Adrja*, 
liczny korowód autobusów 
i samochodów, skierował się 
w Aleję 3 Maja zdążając w 
stronę Krakowa. > | 


Zapowiedź podwyż- 
ki opłat w il Gimn. 
w Piotrkowie 

Wobec zmniejszonej licza 
by uczniów w Gimn. Tow. 
Szkoły Sredniej, którzy do 
szkoły pozbawionej praw, 
nie chcą uczęszczać, wybie. 
rając raczej Gimn. w Ra» 
domsku lub w Koluszkach, 
uczelnia ta znalazła się w 
krytycznem położeniu ma» 
terjalnem. Aby*z tej sy* 
tuacji wybrnąć, sfery kie- 
rownicze Gimn. występują 
do kół rodzicielskich o no» 
wą podwyżkę opłat, które 


'i tak już są wyśrubowane. 


Na teren szkoły zwołuje 
się rodziców i wychowawcy 
poszczególnych klas starają 
się przekonać uczniów o 
konieczności podwyższenia 
opłaty. Te argumenty nie 
trafiają do przekonania ro= 
dziców, którzy i tak są już 


T L e ORC CK 


-L Gorzkowice 


Nie mogę dzisiaj rejestro= 
wać faktów z dziedziny ży- 
cia społecznego, bo uważam 
za wskazane i potrzebne 
przedewszystkiem wyjaśnić 
nieścisłości, jakie się poja- 
wily w jednym z anonimo»= 
wych listów o stosunkach 
panujących w pewnym tutej. 
szym młynie parowym. 

Młyn o którym mowa 
właśnie wywiązuje się z wy- 
jątkową punktualnością i aku- 
ratnością ze wszystkich zobo- 
wiązań wobec swej klijenteli, 
czego, niestety, nie można 
powiedzieć o innych przed- 
siębiorstwach, nie tylko w 
okolicy Gorzkowice, ale i w 
Piotrkowie. | 
* Pracownicy zajęci od sze- 
regu lat w tym przedsiębior- 
stwie, nie wnoszą żadnej pre- 
tensji pod adresem właści- 
ciela, który, jako obywatel 
solidny, w pracy społecznej 
wypróbowany mimo własne- 
go uszczerbku, nie nie prze- 
prowadza nigdy redukcji pra» 


cowników, nawet w wypad-- 


kach, gdy brak jest dla nich 
zatrudnienia. _ 

Dlatego też podane przez 
anonimowego informatora su- 
gestjie, nie oparte na faktycz- 
nym stanie rzeczy, a na nies- 
kontrolowanych pogłoskach, 
muszą być potraktowane -z 
wyjątkową rezerwą i na przy- 
szłość byłoby wskazane nie 
podawać relacji przed ich 
uprzednim sprawdzeniem. 


Osobiste 

Dyr. Elektrowni Piotrkow- 
skiej Inż. Alfred Majzner 
wrócił z urlopu i objął kie- 
rownictwo tego przedsię: 
biorstwa. 

| KH 
mocno obciążeni, a z dru- 
giej strony daje się wyczuć 
niewiara, czy i ta podwyż- 
ka będzie w stanie podnieść 
stoyień nauczania, by przy- 
wrócić szkole nąleżne jej 
prawa. 

W dniach najbliższych 
odbyć się ma plenarne ze- 
branie wszystkich rodziców 
uczniów Gimn. Tow. Szko- 
ły Sredniej. 
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Katastrofa 


LULIUKPENY 


Przebiegejąca przez 
Piotrków Lux-torpe- 
da wpadła na stoją- 
cy pociąg towarowy 


w Skierniewicach o _ 


godzinie 17 po poł. 
17 osób rannych, w 
tem kilka osób po- 
ważnie, które umie- 
szczono w szpitalu 
w Skierniewicach. 


Celem uniknięcia. przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego* prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


Chór „LIRA“ 


w Piotrkowie 

po wakacyjnym odpoczyn- 
ku wznowił swoją działalność. 
Postawione na wysokim pos 
ziomie artyzmu produkcje 
wokalne tego najlepszego nie- 
wątpliwie zespołu, zjednały 
sobie uznanie zarówno ze 
strony znawców, jak i szero- 
kiej publiczności, która miała 
sposobność poznać walory 
artystyczne „Liry** nie tylko 


w kościele po - Jezuickim, 


gdzie chór ten śpiewa pod- 
czas sumy, ale również na 
koncertach publicznych. O- 
becnie, jak się dowiadujemy, 
organizator i kierownik, chó- 
ru „Lira dyr. Wł. Celejow- 
ski przygotowuje niezmiernie 
interesujący program, który 
obejmie utwory  pierwszo- 
rzędne. Byłoby pożądanem, 
aby osoby dysponujące pięk- 
nym głosem (a wiemy, że 
nie brak takich w Piotrkowie) 
zapisywały się w poczet człon- 
ków. chóru „Lira*. Zapisy 
przyjmuje prezes chóru „Li- 
ry“ p. J. Walecki ul. Słowac- 
kiego 23. si 


Dr. A. Leszman 


Wrażenia z podróży morskiej 
do Kopenhagi 


(Dokończenie) 


Na zamku Kronborg oglądaliśmy samotną wie- 
że, w której 20 lat życia spędziła wtrącona tam 
za wiarołomstwo wobec obłąkanego męża jedna z 
królowych, przedtem zmuszona do oglądania zwłok 
straconego kochanka, ojca jej dziecka. ŚSrednio- 
wiecze z jego piękną romantyczną tradycją, z jego 
nalwnem a groznem okrucieństwem, tu w tych zam- 
kach nabiera realnych, żywych kształtów. Mimo- 
woli z lamusa wspomnień zmartwychwstają dawno 


w niepamięci pogrzebani „Krzyźacy” i olbrzymie po-' 


koje, po których stąpa noga twoja, wypełniają bla- 
de pestacie zapomnianych już Maćków z Bogdańca, 
Jurandów ze Spychowa, Zbyszków i tylu, tylu in- 


nych zakutych w stal rycerzy i wstydliwych ich 
dam. Tu w tych pałacach królewskich, pokrytych 
czcigodną patyną czasu, wrażenia doznawane są 
tak bezpośrednie, zatrata poczucia czasu i powrót 
w zamierzchłą przeszłość tak gruntowna, że porów- 
nać je można chyba tylko z przeżyciami z tych 
czasów, kiedy się w wieku lat czternastu czytało 
owe dzieje, przeżywając z bepośrednością dziecka 
każdą radość i smutek ulubionych bohaterów, jak 
własne radości i smutki. [I dla tych przeżyć, sądzę, 
wrażenia owego dnia na długo pozostaną we wdzięcz- 
nej pamięci. 

Z zamku Kronborg, najeżonego w stronę mo- 
rza odwiecznemi kolubrynami widać jak na dłoni 
od tego miejsca zaledwie o cztery kilometry odle- 
gle wybrzeże szwedzkie z miejscowością Helsingborg. 
Nasz cicerone wielce dowcipny i dobrze znający 
dzieje swego kraju młodzieniec, w pięknej niemczyź- 
nie roztacza przed nami obraz wszelkich niepra- 
wości szwedzkich, popełnionych w ciągu długich 
wieków wobec jego jak baranek, niewinnej ojczyzny. 
Przychodzi mi do głowy myśl, że po tamtej stronie 


może w tej samej chwili inny przewodnik, patrząc 
w naszym kierunku na wybrzeże duńskie, opowiada 
o sławnych bojach wyzwoleńczych swojej szwedz- 
kiej ojczyzny przeciw zachłannym Duńczykom. Po- 
stanawiam w tym sporze dwu krewnych, a często 
powaśnionych narodów, być całkowicie neutralnym, 

Dregę Ronana odbyliśmy wzdłuż wybrzeża 
morskiego, Duńczycy nazywają je „Duńską Rivierą“. 
I rzeczywiście trudno o piękniejszą okolicę. Z obu 
stron szosy, jak polerowany stół, gładkiej ciągną 
się prawie nieprzerwanym szeregiem setki ślicznych 
wil nadmorskieh- Każda na swoj sposób zaleca * 
się pięknem barw i cudownej zieleni. Jadna nad 
drugą wywyższa się rozmiarami, kształtem, rozma- 
itością szczegółów budowy; a wszystkie piękne bez 
zarzutu. Niewiadomo, której oddać pierwszeństwo, 
bo każda ma swój urok, a coraz to inny. 

Z-prawdziwym żalem myśli się, że to już ko- 
niec, że to już dziś wieczór trzeba będzie się rozstać 
z tym pięknym krajem i jego stolicą, gdzie się 
doznało tylu i tak czarujących wrażeń. 


Gorzkowice, we wrześniu 1935 r. 
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